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Zbrojne s i m i e  Daponji z Rosją
nastąpi na t e r  enie andiurji.

Van Kamei Wysokim komisarzem Gdańska.

Herbatę świeżego zbforu poleca F-a »Zat opane“ Moor & Stachowicz Lwów. Akademicka 24 Sapiehy 25
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NAJNOWSZY TYP SAMOCHODÓW.
Na ulicach Paryża pojawiły się „taksówki", k ;erow ant przez szofera, którego w znie

sione siedzenie znajduje się z tyłu samochodu.

Sensacyjny wniosek „Piasta“
w sprawie transakcji z ks. Łubom rskim.

Wars iw a  12 grudnia. (Tel. 
G. P.) „Piast" wniósł do laski 
marszałkowskiej sensacyjna jfn- 
t apelację w sprawie umowy 
między Skarbem a ks. Jerzym 
Lubomirskim w  sprawie sprzeda
ży drzewostanu i urządzeń tech
nicznych w  majatku Rozwadów

Mały Interpelanci stwierdzają, że 
razie zatwierdzenia umowvw

Skarb poniesie stratę w wysoko
ści z góra 2 milj. zł. Klub .Piasta" 
domaga sie wyboru sejmowej ko
misji celem zbadania tei trans 
akcji.

Prezes Banko Polsfieio Karpiński ustąpi ?
(Telefonem od narzego korespondenta.)

Warszawa, 12 grudnia. (Z) W  i nie prezesa Banku
kołach finansowych k iaża pogło- J Karpińskiego 
ski. że spodziewane jeut ustąpię- *

Polskiego p.

Inlsier MorcczaBslii zgłosił dymisjo
z powodu ciężkiej uliopoliy?

Warszawa, 12 grudnia. (Tel. 
G. P.) Minister robót publicznych 
p. Moraczewski choruje od kilku 
dni skutkiem wrzodu na szyi. W  
tych dniach ma być dokonana odc 
racja. P. Moraczewski zgłosił 
wiec pisemnie na rece premiera 
orośbę o dymisiej motywuiac jq 
mym stanem zdrowia. Klub sej
mowy PPS  obradować bedzie 
nad sytuacją, wytworzona skut
kiem tej dymisji i b ą d ź  wyznaczy 
następcę Moraczewskiego na sta
nowisku min. robót puhliczn., bądź 
postanowi prosić p. Moraczew
skiego o zatrzymanie teki do cza
su wyzdrowienia

Warszawa, 12. grudnia (Z). Dzisiaj dy
skutowano w Sejmie sprawę dymisji min. 
Moraczewskiego. P. min. Moraczewski ma

podać się dzisiaj operacji karbunkułu. Wia
domość o dymu;, jest nieprawdziwa.
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Zerwanie z budżetem „życia nad stan'
Słowa piawdy, któie padły z ust ministra skai tu , napawaja wszystkich ctiachą. 

Czekamy na szybkie, stanowcze i skuteczne fakty.
L™ów, 13. grudnia.

(B.) Tym. którzy przywykli 
do złudnych i ponętnych mira
żów, do wyniosłych a fantastycz
nych zamków na lodzie, staw ia
nych doktrynerską ręką, expose 
Ministra Zdziechowskiego w yda
je się w  swej trzeźwej i surowej 
prawdzie czemś silnen i budzą- 
cem zaufanie. Zaufanie? — słowo 
to może jest zbyt silne wobec 
( becnego położema finansowego. 
W  każdym razie przynajmniej 
czemś, co wywołuje nastroi bar- 
dso przychylnego wyczekiwania 
— faktów.

O fakty bowiem przedewszyst- 
kiem idzie. Łxpos^, przyrzekając 
Państw u największe nawet ko
rzyści jest zawsze tylko zapowie
dzią, której dopidro realne fakty 
nadają istotną wartość I prawdzi
we znaczenie. W tedy bowiem 
dopiero suchy, kościsty szkie.et 
abstrakcji odziewa się zywem.

pulsującem ciałem rzeczy w !sto- 
ści. 1 trzeba przyznać, że p. Zdzie 
chowski rozpocząć pragnie swą 
działalność od takiego — faktu 
Stw ierdziwszy otwarcie, ze do
tychczasowe budżety były  „wy
razem życia Państwa nad stan“ 
postanowił p. Minister odrazu 
wysnuć z tej Drzesłanki logicznej 
— konkluzję, kor sekwetnie z mej 
wynikającą. Kuiikluzją tą jest 
przedłożenie Sejmowi prowizo
rium budżetowego na pierwszy 
kwartał 1926 — p.owizorjum o- 
partegn na 25 proc. redukcji daw 
nych wydatków. Z dwojga złego: 
redukcji budżetu i inflacji w ybrał 
p. ZdziechowsKi zło mniejsze. In
flacja ma bowiem w  p. Ministrze 
przeciwnika śmiertelnego. I wo- 
góLe należy zaznaczyć, że p. 
Zdziechowski stoi i upada w  zwią 
zku z zagadnieniem inflacji, z 
którem związał puprosiu swój 
byt ministerialny

„ W sz y s tk o  fila p rodukcji™ .
Prócz tej próby przywrócenia 

realnej równowagi budżetu zasa
dniczym celem p. Zdziechowskie
go ma być ponadto sanacja kata
strofalnej sytuacji ekonomicznej. 
Reforma, proponowana przez p. 
Ministra stoi pod hasłem: „W szy
stko dla produkcji". Nie można 
jednak przewidzieć, jak bedzie 
wyglądało konkretne jej przepro
wadzenie. Niewiadomo n. p. ja
kiego rozwiązania dozna problem

tam o w an ie
Ten szczery, męski ton, był 

też jedyną Voca do opanowania 
fatalnej zniżki złotego. Twarde 
słowa praw dy uspokoją odrazu 
tych, co w  owczym, głupim stra
chu zaczęli za wszelka cenę na
bywać dolary. To też temu ener-

samowystarozalności gospodar
czej Polski i td , itd.

Pow tarzam y jednak stanowczo, 
iż expos^ p. Zdziechowskiego za
sługuje na nastrój bardzo przy
chylnego wyczekiwania. Miast 
lekarza-Iudziciela wolimy bowiem 
lekarza, który powiada Państw u. 
„Jesteś chore, ale odpowiednie 
zabiegi mogą ci przyw rócić kw it
nące, pełne zdrowie!"..

ow czej pan ik i.
gicznemu wystąpieniu p. Ministra 
zawdzięczamy, iż mimo ciągłych 
jeszcze wahań złoty zmierza jed
nak pewnym i śmiałym krokiem 
do stanowczej i całkowitej sta
bilizacji.

R z ą d  k o n so lid a c ji n arodow e j.
A wreszcie słowo o expos6 p. 

Zdziechowskiego jako o progra 
mie nie jednostki, lecz rządu koa

licviiego. Praw dziw ą radość bu
dzi w  duszy każdego Polaka owe 
skonsolidowane, uzgodnione w

Komisja rozUrojen zbierze się i  I t ó p  1928.
Polska i Niemcy wezmą w niej udział

Genewa, 12 grudnia. (Tel. G.
P.) Po wysłuchaniu sprawozda
n i  Benesza, Rada. Ligi Narodów 
zatwierdziła układy w  sprawie u- 
tworzenia komisji, mającej na ce
lu przygotowanie konferencji roz
brojeniowej oraz / jej programu.
Komisja ma sie zebrać w Gene

wie 15 lutego 1926. Do udziału w 
niej zaproszono, prócz państw, re 
prezentowanych w  Radzie Ligi 
Narodów, nadio państwa nastę
pujące; Niemcy, Stany Zjedn., 
Uosję, Bułgarję, Holandię, Polskę, 

Rumunję i Jngosławję.

Rozbrojeniowa formuła Benesza.
Genowa, 12 grudnia. (Tel. iG. 

P,) Dżłś popołudniu rozpocznie 
sio pubhc„ne posiedzenie Rady 
Ligi Narodów, poświęcone spra
wie konferencji rozbrojeniowej. 
Przedstawiony bedzie raport Be
nesza z formułą w Sprawie art. 16 
na? tępUjącą:

C/y można dopomóc urtalonhi 
redukcji zbrojeń badając możli

wości postępowania 1 ułatwić W 
razie agresji szybkie zastosowa
nia wzajemnej pomocy ekonomi
cznej i wojskowej, przewidziane 
w  art. 16 naktu Ligi Narodów?

Formuła ta  zredagowana Jest 
w formie pvtatila, które Rada za
twierdza i przedstawia do rozw a
żenia konferencji rozbrojeniowej. 

 o-------

szlachetnym wysiłku zmierzanie 
wszystkich stronnictw do epszej, 
świetlanej przyszłości Narodu. 
Zapomniano o swarach i kłótniach 
partyjnych — zapomniano o egoi
stycznych ambicyjkach i p ryw at
nych interesach partyjnych —

je s t p a s tą  ao  obuw ia 
n iezaw edną.

zestrzelono według postulatów 
wreszcie — myśli i serca w  jed
no, płomienne, gorące Ognisko. 
To nas napaw a wielką otuchą, że 
szczytne plany i zamierzenia, o- 
parte o realny granit rzeczywi
stości, doprowadza nas do kon
kretnych i prawdziwie wartościo
wych rezultatów.

CtTMERA* Jeszcze tylko dz.ś i iułro znaicohuta knmedja

Z  H A R R l '  L L O Y D E M .

Jejo zaMtzji djshusje M M * }
W poniedziałek głosowanie nad votum zaufania.

^Telefonem od nasz°go korespondenta)
Warszawo, 12. grudnia. (Z). Na dzi- 

siejszem posiedzeniu Sejmu ukjńozono dy- 
cknsj. badaniową. Poszczególni mówcy 
wypowiedzieli się w stosunku do pro
jektów i określili swój stosunek do rządu. 
Około 7 wieczór dyskusja została zakoń
czona w ten SDOsób, że glonowar.ie odbę
dzie siq dopiero na następnem posiedzenia. 
Ze względu na konieczność załatw ienia 
spraw skarbowych i gospodarczych przea 
świętami, Marszałek Sejmu w yznaczał na- 
s ępne po jedzenie już na poniedziałek.

Do tej chwili są zgłoszone: wnios.k po
sła Wyrzykowskiego o odrzuceń.e pri wi- 
zorjnm bo lżetowego i wniosek p Skrzy
py o w yrażenie yotnm n.juf tojci rządowi. 
Oba te wnioski będą poddane pod głoso
wanie w poniedzi iłek, przyc*em w płynie 
<eszczo jeden wniosek o przyjęcie prowi
zoriom budżetowego do wiadomości.

W toku dyskusji poseł Graie (KI. kat 
ludówv) oświadcza, klub jego udzieli rzą- 
do wi poparcia.

Pos. Frostią (KI. ży d ) oświadcza, iż 
klub jego jest ostatnim , któryby rzucał 
kłody pod nogi obecnemu rządowi, bo gro
za położenia jest 'ak  wielką, że chodzi ty l
ko o tu, ąby umożliwić naprawę stosun
ków. Mówca krytykuje działalność mono- 
Doli państwowych, powątpiewa w skutecz
ność zarządzeń przeciw waluciarzom.

Pos. byrka (Piast; oświadcza, że zam ie

rzenia rządu czyn;ą dodatnie wra :enie i że 
klub mówcy będzie glosował za odesłaniem 
prewizorjum budżet, do komisji.

M inisler Zdziechowski odpowiadał na 
zarzuty staiw ane w ciągu dyskusji. Jako 
gen. referent budżetowy w swoim czasie 
podkreślał, że dzieło reformy monetarnej 
nie jest dokonane. Parytetem  gospodar
czym m inister nazyw a zbliżenie się siły 
kupczej złotego na rynku wewnętrznym z 
siłą kupczą złotego na  rynku zewnętrznym .

Pos. Nazaruk (KI, ukr.) będzie głosował 
przeciw budżetowi.

Pos. Socna (Zw Chł.) domega się suro
wych kar na spekulantów.

Pos. Popiel NPR.) co do obniżenia płac 
urzędniczych sądzi, że choć mom ent jest 
najgorzej w ybrany, należy zaapelować raz 
jeszcze do urzędników o ofiarność dla pań
stwa.

Pos. Rak-Michajłowski (KI. Białoruski) 
odmawia rządowi zaufania w dążeniu do 
iządn chłcpsku-roboimcsego, opaiisgo na 
■ojussm a Rorją sowiecką (I)

G uaowanie odroczono do poniedziałku
W  dyskusji nad ustaw ą i prawie autor- 

skiem poseł Konopczyński (ZLN.) podniósł, 
że czas trw ania ochrony przedłużono z lat 
30 na  60, a  co do nie!’*órych kategorji usta
nowiono okres 10 lub 20 lat.

Projekt ustaw y przyjęto w drug.om czy
taniu.

Do*ar w Warszaw e
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 12 grudnia. (Z) Na 
giełdzie warszawskiej w notowa
niach pryw atnych dolary zacho
wują równowagę przy kursie 
między 9.75—9.85.

GEN. KONARZEWSKI SZEFEM ADMI
NISTRACJI WOJSKOWEJ.

(Telefonem od naszego kurespondeuta).
W nisza wa, 12. grudnia. (Z). Gen. Kona

rzewski został mianowany .tzefem admi
nistracji wojskowej na miejsce gen. Majew
skiego. który odchodzi w stały  slan  spo
czynku. Dowódcą warszawskiego okięau 
korpusu m a zostać m ianowany gen Ncu- 
gebauer.

 O— >
PROOE8 STAROSTY " »EM oZYNtf

MURASZKI.
W ili o. 12. grudnia. (Tel. G. P.) 12. brn. 

odbyła się w Nowogródku rozprawa p r.e  
ci w staroście stołpeckiemu Zajączkowi ikie- 
niu w związku z zamordovraniem  Bagiń- 
sl iego i W ieczorkiewicza Zajączkowski zo 
stał uniewinniony

 O  «
KCKKUR? HA r*,AN I  UZIErEE.

W arszawa, 12. grudnia. (Tel. G. P.j Na
stąpiło rozstrzygnięcie konkursu na  pian 
P a rtu  łazienkowskiego, ogłoszony prżćz 
kancelarię cyw dną Prezydenta Rzpliej, 
Nagrodę pierwszą przyznano wspólne, pre- 
cy prof. O ikara Sosnowskiego, o ra . S tani
ka wa i W acława Zajchowskich. Nagrodę 
drugą Janowi Łętkowskiemu

WOJEWODOWIE W TOH. MAŁOPOLSKI 
U MIN. KIERNIKA.

r,r( Klawa, 12. gi idnik. (Tel G. P.) 
Minister rolnic twa Kiernik przyjął woje- 
wouow lwowskiego i tarnopolskiego i omaj 
w tui nimi funkcjonu wantę wojewódzkich
oddziałów rolniczo-weterynaryjnych.

- -  - o -------
PREZYDENT PORTUGALJI. 
Lizbona, U  grudnia. (Tel. G. 

P.) Prezydentem republiki portu-
y(als!'ie< wybrany został Bernar- 
dlno Muchado.

STRASZNE SAMOBÓJSTWO 
I MORD CAŁEJ RODZINY.

(Radio). B erlin , 12. grudnia, Wolff. 
Z Budapesztu donorzą, że pensjoncwa- 
ny rotmistrz żandarm°ri Juljusz Haidu 
sprzeniewierzywszy powierzoną sobie 
kaucję starszego kelnera, postanowił 
w ob aw ę przed skutkami, z całą "odzi- 
ną zejść ze świata, Strzelił do 6 -cio let
niego swego eynJj na, tępme do 2  córek 
10  ■ i 1 2 -letniej, sobie poderżnął gardło 
brzytwą, zona zaś jego rzuciła się z i  
piętra na bruk i zabiła się na fteejscu. 
Haidu po 3 godzinach zmarł w BZpita 
lu, dzieci walczą ze śmiercią 

 0-------
PROTESTAMI, ^RZflOlW KRE«

rtATCifl̂ UK
tRadjó) Berlin. W óffl Synod biskupdtt 

protestanckich pruskich ub ij/b w a ł .'.ii UZl* 
si« em posiedzeniu Pad Wnioskiem pizeu 
:tawiunvm przez wvq i urządzen i słt 
łych  k fe in a tó rjó w . Wniosek został więk
szością 9 głosów odrzuć my.
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Zgon byłep ministra.
Warszawa, 12 grudnia. (Tei. Q. 

P.) Zmart znany architekt Jan 
Heurich, kaw aler craeru „Polonia 
Ręstituta“, b. minister kultury i 
sztuki.

ZNÓW SI^NY SPADEK 
FRANKA.

Paryż, 12 grudnia. (Tel. O. P  ) 
W  zw hzku z sytuacja polityczną 
i zachwianiem stanowiska min. 
Loucheura zaznaczył sie znowu 
silny spadek franka francuskiego. 
Tak nisuiego kursu, jak 12 bm. 
giełda paryska leszcze nie noto
wała. Loucheur oświadczył, że 
spadek ten jest nieuzasadniony i 
jego kurs obecny w prost anor
malny.

 -----»  — i
OSTRE WYSTĄPIENIE CHURCHILLA 

PRZECIW KOMUNISTOM.
Londyn, 12 grudnia. (Tel. G. P.). 

Churchill przemawiając w  kom uristy- 
cznej dzielnicy Londynu Battersen, o- 
skarzał i potęDiał intrygi komunistów, 
za ktćrym', jak mówił, stoi Moskwa, to 
mocarstwo, złożone w yłącznie z bandy 
Konspiratorów politycznych, pochodzą 
cych z mętów Europy i Ameryki i dą
żących do opanowania wielkiego naro
du rosyjskiego i pozbawienia go po
m yślności i wolności.

 o------
REICHSTAG PODEJMIE 
OBRADY 8. STYCZNI A.

Berlin, 12 grudnia. (Tel. G. P.) 
Reichstag d, 18 bm. przeryw a 
swe prace na czas świat i zbierze 
się ponownie d. 8 stycznia. Przed 
świętami jeszcze nastąpi deklara
cja nowego rządu o ile ten zosta
nie utworzony.
» — —O in
PÓŁROCZNA SŁUŻBA WOJSYCWA 

W BELGJI?
Bruksela, 12. grudnia. (Tel. G. P.). 

Frakcja socjalistyczna złożyła w  Izbie 
projekt ustaw y o skróceniu czaau służ
by wojskowej na 6 m iesięcy.

 -O-----
EX-MINISTEF FASz YSTa  

POLICZKUJE REDATTCRA.
Rzym, 12. grudnia. (Tel. G. P.l. W y 

puszczony na woiność redaktor „Cor- 
riere d‘Italia“ Filipelli został trzykrot 
nie spoliczkowany przez komisarza 
byłych  uczestników wojny Amilcar; 
Bossiego za to. że oczernił w  znanym  
swoim memorale Mussoliniego i faszy
stów.

JUGOSŁAWIA ZA3ZYNA ROKO
WANIA Z SOWIETAMI. 

n iaIogród. 12. grudnia. (Tel. G. P.l. 
Donoszą, że poseł jugosłowiański w 
Berlinie Baludzicz przyjął misję rozpo
częcia rokowań z Rosją celem prowizo 
rycznego uregulowania stosunków mię- 
dzy tymi krajami

ROSYJSKIE MROWIE LUDZKIE 
WZRASTA O PÓŁ MILIONA MIES.

Moskwa, 12 grudi^p,. (Tel. G. P.). 
Według obliczeń komisarjatu zdrowia, 
przyrost ludności w  Rosji sow. w  o- 
statnim roku osiągnął prawie poziom 
przedwojenny i w ynosi obecnie około 
45p tys. miesięcznie. Śmiertelność 
dzieci równa się 17%.

Według opinji statystyków ros.yj- 
sk:ch, przyrost ludności i stosunkowo 
niski odsetek śmiertelności dowodzą, iż 
naturalny przyrost ludności w Rosji 
sow. jest w iększy niż w  innycn pań- 
sl wach europejskich.

w  U C Z Ą C  T Y L K O  K U R S  w m

DOLAR* 5*18
postanowiliśmy celem zareklamowania naszych wyrobów iprzedać przed

świętami wielki transport naszego

obuwia gwarantowanego
najnowszych fasonów

marki „3*0 A“, „Oft2C!3NAL GOODYEAR • WEf.7“.
OBUWIE sprzedawać b§'zlani przeć krótki ccas tylko po nasfgpujicpch cenaeh:
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ACOLF KO MER, p  , M ariacki I. 5 
CŁO ENGtAND, ui. K alicka I. 1.

Zbrojne sfcrcie Ijjoriji z Roy
nastąn! na terenie lindżtirji.

Londyn, 12. grudnia. (Tel. G. P.). 
Według ostatnich wiadomości z Szang
haju obawiać się należy, że w Man
dżurii przyjdzie w  najbliższych dniach 
do starcia Rosji z Japonją. Gen. Kuc 
Tsang Lin maszeruje do Mukdenu, by 
w Mandżurji proklamować republikę 
sowiecką. Na Korei Japończycy wysa 
dzili 2 dywizje, całkowicie gotow? do 
boju. W Szanghaju przygotowuje się 
ogólna mobilizacja celem w ywołani i

powstania przeciwko suwjptom chiń
skim.

Londyn, 12. grudnia. (Tel G P.). 
Według wiadomości otrzymanych z To
kio, ministerstwo wojny ani nie po
twierdza, ani nie przeczy wiadomości o 
koncentracji transportów wojskowych 
w K"rumo. Jest rzeczą powszechni0 
wiaaomą, że posiłki wojskowe są wy
syłane do Mandżurji.

i i  H i e l  wysokim Komlsam Glańska.
Genewa, 12 grudn;a. (Teł G. 

P.) Około godziny 11 rano rozpo
częło się tajne rosiedzenie Rady _ 
Ligi Narodów. Van Hamel został

w^rbiany W ys. Komisarzem Ligi 
Narodów dla Gdańska na okres 
trzyletni.

A b d - e l - K . i m  prosi o pokój.

NIE CHCĄ NOWEGO 
PROBOSZCZA.

Warszawa, 12 grudnia. (Teł. 
G. P ) W  K iw an iu  (woj. wołyń
skiej w skutek usunięcia przez 
kurje biskupią proboszcza oarafji 
ks. Grzegorzewskiego, znanego 
działacza społecznego i mianowa
nia na jego miejsce proooszcza 
narodowości litewskiej, parawa
nie zamknęli kościół i mimo gróźb 
klątw y nie chcą dopuścić nowego 
proboszcza do świątyni.

Paryż, 12. grudnia. (Tel. G. P.). „Le 
Matin1’ dowiaduje się, że kapitan Cun- 
nig jest podobno w  posiadaniu normal 
nych nełnom ocniciw  do podjęcia roko
wań pokojowymi z Francją i Hiszpanią 
w mieniu Abd-el-Krima.

Paryż, 12 grudnia. (Tel. G P.). „Le

Matin‘‘ dowiaduje się, że prezydent ge
neralny Marokka Steeg miał z Briar 
drm rozmowę, dotyczącą podobno o- 
statnich propozycji pokojowych, które 
Abd-el Krim m iał powierzyć kapitano
wi Gunngowi,

Z ręka na sercu każdy musi 
przyznać, iż w obecnej walce o 
byt, czuje się wycieńczonym, 
mało cdpcmym, cierp! na bezsen
ność, lękliwość, brak apetytu, bi
cie serca, miłości etc. Powodem 
tego jest ubytek soli fosfOL owych 
w nerwach, mózgu 1 stosie pacie
rzowym. Ten ubytek można uzu
pełnić biorąc codziennie kilka 
porcji Sanatoru, odżywki natural
nej z jaj. Zamiast aikohoiu, tyto
niu, kaw i herbat bierze sie sma- 
cznv pokarm Sanator tak dla 
dzieci, Jak dla dorosłych. Przy
wraca on utracone siły. daje ener
gię niebywała, dobry sen. a przy- 
tem czuje się każdy jak nowona
rodzony. W każdej aptece łub 
składzie otrzymasz Sana tor, a 
jeżeli wątpisz, spytał sie swer 
lekarza 7139
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S e i K i p y  l i s .  p i .  3 m a l  -  S tc c b ie g d
do ministra csslafy Sion. BraMiep.

Uczeni ruscy wezmę udział w pracy nad kreowan em uni
wersytetu ruskiego.

Warszawa, 12. grudnia. (Z). W ko 
łach politycznych wielką sensację wy
wołał laki otrzymania l‘stn przez p. 
min. Stanisława GraYikieao od profe
sora dra Romana Smal-Stockiego. List 
ten został nadesłany do ministra w 
w yniku konferencji, którą od dłuższe
go czasu przeprowadzał min'. W yznań  
Rei. i Oświecenia Publ. w  sprawie za 
początkowania szkolnictwa akademi
ckiego z językiem wykładowym  ru 
skim. Ze względu na treść podajemy 
ten Ust dosłownie:

W ielce Szanowny Panie Ministrze!
,,W ciągu bież roku m iałem  zasz

czyt być w ezwanym  przez W aszą 
Eksc. dla obznajmienw. się z pogląda 
mi polskiego ministra i rządu nad spra
wą organizacji nmwe.sytein z wykła
dowym języKiem rnskiir (ukraińskim). 
Sprawa ta nie była mi już obca, gdyż 
blisko od roku pracowałem nad nią na 
mocy pisemnego upoważnienia p. min. 
Miklaszewskiego. Starania moje pod
ówczas doprowadziły do podpisania 
protokotn z 3. września 1924, mocą 
którego ogół uczonych ruskich miak 

przedstawić kandydatów, 
z pośród których Minister w  R i o  
P m iał dokonać m ianowania członków  
komisji organizacyjnej. Nieprzewidzia
ne okoliczności sprawiły, Ze z naszej 
strony nie atało się dotychczas zadość 
pomnianemn warunkowi. Zmiana na 
stanowisku Ministra W R. i O. P. na
kazała mi wshrzymać się w zabiegach 
aż do chw ili, gdy Pan Minisier był tak 
łaskaw  powiadomić mnie, Ze uważa za 
pożądane swołaó w gradnra br,

komisję organizacyjną.
Obecnie mam zaszczyt przedłożyć 

Panu M.nistrowi w  załączeniu pismo 
prof. Cyryla Studzińskiego, prezesa 
Tow. im. Szewczenki, zawierające listę 
proponowanych z naszej strony kandy
datów Pismo to prof. Studziński w y  
stosował do Waszej Eksc na mocy 
jednogłośnego upoważnienia, tak ze 
strony komisji uniwersyteckiej Tow. 
Sze 'czei , jak i  gremjnm b. anstrja- 
ckioh profesorów uniwersytetów sku 
pionych obecnie na Uniwersytecie ukr. 
w  Pradze czeskiej.

Zdając sobie w  pełni sprawę z do
niosłości tego w yiażenia, mogę zape
w nić W aszą Eksc., że decyzję w  tym 
kierunku idącą powdęli nasi uczeni 
po długiej i  gruntor ej rozwadze i 
w pełni

świ idomej odpowiedzialności, 
jaką zaciągają wobeo własnego sumie
nie, wober rodzimej n. "ki i  swego na
rodu. Zespół naszych uczonych skła
da się w yłącznie z  jednostek, którvch 
uczucia narodowe nie mogą podlegać 
wątpliwości. Dowiedli om to pracą ca
łego życia, poświęconą rozwojowi na
rodowej nauki i kultury.

Również i podczas
nieszczęsnej woinv 

między Polakami a Ukralt car*5 
uczeni nasi bez wahania uczynili 
zadość swemu narodowemu obo
wiązkowi. Wielu z nich musiało 
opuścić kraj rodzinny i nrzebyw a 
obecnie na emigracji. W !ec grono 
tych mężów oddając się jedno
myślnie do dyspozycji p. Mini-

£  (Telefonem od naszego korespondenta )
sfrowi, czyni to dlatego, że ini- 
iosć swego narodu i odpowie
dzialność za jego Drzyszłość, za 
przyszła jego młodzież i nauki ka
żą im tak postąpić.

W  głebokiem przekonan5u, że 
dobro i przyszłość narodu ukraiń
skiego leży w  wychowaniu jego 
młodzieży na zasadach chrześci
jańskiej nauki, na zasadach pra- 
woiządności, na ideałach zachod
niej dtmoKratycznej cywiliza cji, 
nasi uczeń! wierzą, że zasady* te 
moga być urzeczywistnione w 
Rzeczypospolitej Polskiej, gdzie 
żyje kilkumiljonowy odłam spo
łeczeństwa ukraińskiego i ma 
swe losy związane z losami tego 
państwa. Dlatego stoiac na stano
wisku

państwowości polskiej,
nasi- uczeni oświadczają gotowość 
szczerej i lojalnej współpracy z

rządem dla dobra państwa i obu 
narodowo1 ci.

To sa powody, które przechy
liły szalę rozważań naszych u- 
czonych i temi uczuciami ożyw ie
ni pragną oni pod widokiem  kie
rownictwem W aszej Eksc. przy
czynić sie w miarę sił i możności 
do zgodnego współżycia i współ
pracy obi* narodów.

Składając Panu Ministrowi jak 
powyzei sprawozdanie z mej ca
łorocznej działalności, pozwalam 
sobie złożyć w yrazy  zaufania, że 
rząd i poisk:e społeczeństwo 
przyjmie do wiadomości krok na
szych uczonych w pełuem zrozu
mieniu i uznaniu uczuć 1 moty
wów, które nimi kierowały.

Raczy Pan Minister przejąć 
w yrazy głębokiej czci i poważa
nia

Dr. Roman Smat-StockL

K om isja uczonych w  spraw ie  
un iw ersy tetu  ruskiego
odbędzie konferencję 4. stycznia,

(Telefonem od naszego korespondenta.1

W a m r a ,  12. grudnia (Z). P Mi- i  
nister W. R. i O. P. zwołuje na dzień | 
4. stycznia 1926 r. konierencję komisji * 
organizacyjnej zkolnictwa aha eml- 
ckiego z jęzvkiem wykładowym ru- 
i 'Am. Do komisji tej oprócz dawno po
wołanych członków profesorów Łosia, 
Sobieskiego. Fryd. Zolla z Rraki wa 
Wł. Abrahama, Tad. Lehr-Słąwinskie- 
go ze Lwowa, p. Minister obecnie za 
prosił prof. Czekano .vskiego, a  na za
stępcę prof. Pazdrę, obu ze Lwowa, o-

raz uczonvch ruskich, przedstawio
nych przez prezesa Tcw. im. Szew 
czenki, profesorow: Aleksandra K>-
łessę, Stan. Dnjestrzańskiego, Stefana 
Rudnickiego z Pragi czeskiej, oraz dra 
W f, W erhanowskiego i prof. Hilarjona 
Święcickiego ze Lwowa, a na zastępcę 
ara Myrona Kordubę. Do komisji za 
proszeni zostali również prof. dr. Cyryl 
Stndziński i prof. dr. Roman Smtft- 
Stocki

T - a g e d la  ć r e c i
k tó f s  p rz y sy p  n a  i  wint n  śe so ń ą d a tte

Lwów, 13 grudnia. 
(X) Bawiace się na ulicy Bla

charskiej dzieci uwiadomiły wczo

raj posterunkowego Jana Micia- 
ka„ że w bramie aomu pod nrem 1 
leży jakiś podrzutek. Istotnie po-

jr  sterunkowy znalazł tam niemo
wie żeńskie, około 14 dni życia li
czące, owinięte w  biała bluzkę, w  
czerwoną kepę i w  pled letni czer 
wony. Oddano je w  opiekę komi
sariatowi miejskiemu,

Julja Przon z Hołcska W ielkie
go udała się wczoraj do szpitalika 
św. Zofji z 10-miesiecznym Józe
fem, synem Rozalii Bakocz z  Ro
hatyna, oddanym jej na w ycho
wanie, który od kilku dni choro
wał. Dziecko po drodze na jej rę
kach zmarło. Lekarz miejski 
stwierdził, że zgasło ono wskutek
wycieńczenia.— —o-----

Trup w śniegu.
Lwów, 13. grudnia.

(X, (iospoćsrz ze Soklnik pod Lwo
wem, niejaki Szkowron wiózł wczoraj po
południu nawóz na jwe pole. Po przyby- 

[ifeiu na pole, ujrzał pod warstwą śniegu le
żące nwlokt jakiegoś męiraysny. Uwiado
mił przeto posterunek pohcyjny, który 
stwierdził, źe są to zwłoki . '[olnick o 
gospodarza, Gabrjeia Ilosaaa który 2 . bm. 
bawił wr Lwowie, gdzie miał rozprawę w 
sekcji III sądu powiatowego, jednali od te
go czasu me powrócił i ińe wiedziano, co 
się z nim stało.

Ponieważ na zwłokach, które leżały 
twarzą do ziemi nią znaleziono żadnych 
śladów obrażeń, przeto przypuszc-.a policja, 
że zamrly muaial powracać do domu dnia 
krytycznego r  stan.e n.Jtrzełw i npadł 
twarzą w śnieg, gdrie zamarzł. Obfita 
warstwa śniegu przykrył? go następnie tak 
że przez 10  dni nikt nie dojrzał zwłok.

 O -----

Hsm Gitny pieczywa.
Lwów, 13. grudnia.

Województwo ustanaw ia od 14-go 
•jrndnia 1925 aż do odwołania nową 
taryfę maksymalną na mąkę pszenną
i pieczywo, a m ianowicie:

Za 1 kg. m iki pszennej 50% 76 g r , 
chleb 1 kg. żytni 47 gr., w  sktepie lub  
na straganie 49 gr.

1 bułka 4 Jkg. pszenna 4 % g r , na  
straganie lub w sklepie 5 gr., t. zw. 
„czwórki żydowskie1’ 16 g r , na straga
nie tub w  sklepie 18  gr.

1 kg. chleba kulikowskb go 62 gr, 
(detajl. 65 gr.).

Geny innych artykułów (mięsa, w ę
dlin, ‘łuszczów i  opału) pozortaja nie
zmienione.

» ■. O  —
WIELE* DEMONSTRACJA ŻYDOWSKA 

W tCWNIE.
Eawno, 12. grudnia. (Tel G. P.) Odbyła 

się tu wielka demonstracja żydowska prze
ciw ogłoszonej przez sąd żydowskiej auto
nomii kulturalnej. Wszyscy mówcy uwa
żają projektowaną przez rząd autonomję za 
naigrawanie z praw ludzkości i wolności o- 
bywatelskiei

 -O --------

W  JB?Stl»0 l SBIMfilSjSWD W fiofclll
Zagadkowy dramat dwojga przyjaciół. -  Zastrzelił kolegę i sam odebrał

sobie życie. -- „Szukajcie hjbiety' “
Lwów, 13 grudnia.

(X) Ubiegłej niedzieli rozegra
ła sie w Kołomyi w hotelu 
,,Grand“ zagadkowa tragedja, 
której ofiara padło życie dwojga 
miodych ludzi, serdecznych przy- 
jac!ół.

Po całonocnej birbantce prz y
szli nad ranem do hotelu dwaj ko
ledzy, robotnicy kolejowych w ar
sztatów ślusarskich. Kłodnicki 1 
Gross. Gdy G .oss odwrócił się w 
stronę łóżka, Kłodnicki z wielkie
go rewolweru marki „Steyer, mo- 
mentalnie •

strzeli! do niego, 
raniąc go lekko w plecy. Ranny 
odw rócił się, w ó w cza s  Kłodnicki 
strzeli! powtórnie, trafiając co w 
piors. Gross ciężko r?nnv padł 
na ziemie. W ówczas Kłodnicki 
celnym  strzałem  w skroń  

odebrał sobie życie.
Gross przewieziony do szpita

la, po trzech dniach męczarni za
kończył życie. Przed śmiercią nie 
złożył żadnvch zeznań, któreby 
rozjaśniły powody tego morder
stwa 1 samohó«sfwa.

Co do motywów tego czynu, . 
po Kołomyi krążą i

"ajrozmeHsze oogłoskl.
Między inneini mówią, że przy

czyny szukać należy w stosunku 
Młodnickiego do pewnej młodej 
żydówki, która z nim utrzym y
w ała ścisłe stosunki. W  wieczór 
poDrzedzający tragedię, bvła ona 
z Kłodnickirr, ~v Klnie, na filmie 
p. f.: „Skandal**. Po rozstaniu się 
z nłą spotkał Kłodnicki Grossa. 
Cc między nimi zaszło, pokryw a 

tajemnica grobu.
Na grobie Kłodnicklego złoży

ła pewna dziewczyna wieniec z 
kwiatów z napisem na szarrie;
,.Drogiemu przyjacielowi*.
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t a  isiichaie z i iK e  w l a ł
do sklepu frbilersliisgo przy ul. Leonów.

N -udolność policji rozzuchwala bandytów. — Przebicie sklepienia tnełrowej gnu 
bości. — „Czuwaj" przypadkiem czuwał, a kelner mu pomagał. — N.epotrzebny 
gwizd płoszy włamywaczy, — Dziwna rola portiera hotelowego. — Którędy ucie

kli zoczyńcy?
Lwów, 13 grudnia.

(*") Dziwne niepowodzenia 
lwowskiej poheji, wyrażające się 
w  fakcie, ze z około 20 w ypad
ków wielkich włamań kasowych, 
zaszłych w  ostatnich czasach, ani 
w  jednym wypadku nie zdołano 
ująć sprawców, rozzuchwalają w 
niesłycnany sposób bandytów .

Nocy ubiegłej znowu dokona
no wielkiego włamania do sklepu 
jubilerskiego Abrahama i Bernar
da Rapsow przy ul. Legionów 
19, a więc zne m w samem cen
trum miasta. W łamanie to co do 
sposobu swego wykonania, jest 
identyczne

z włamaniem do Jarzyny.
Zupełnie jak w tamtym w ypad

ku włam ywacze dostali się na 
podwórze Hctelu , Dopendance- 
Bristoi“, weszli do piwnicy, w y
szukali sklepienie piwniczne pod 
podłogą sklepową i wybili difży 
otwór średnicy około 80 :m.,
przez który weszli do sklepu. 
P racę tutaj mieli jednak bez po
równania cięższą niż u Jarzyny. 
Gdy bowiem w  hotelu Europej
skim w ystarczyło im wybić je
dną cegłę, aby z łatwością w y
brać inne cegły z jednowarstwo
wego sklepienia, tutaj musieli 
wybić

dziurę w murze grubości 
1-go metra, 

sklepienie bowiem składa się z 
całego szeregu na schie ustawio
nych cegieł i kamieni. Również 
podłoga sklepowa sporządzona 
była z grubych i bardzo mocnych 
dyli. Z płatów  drzewa leżących w 
sklepie widać, jak zmagali się 
w łam ywacze z tą przeszkodą i 
jak potężnych .świdrów musieli u- 
żyć. wiercąc dziurę obok dziury, 
by deski te pow yrywać. Tym spo 
sobem dostali się do wnętrza. Ale 
tutaj czekała ich jeszcze

dalsza ciężka ,.praca". 
Rapsowie z ostrożności trzymali 
w  szafach i gablotach jeaynic 
przedmioty mniejsze] wartości, 
przeważnie laczynia si ebrne. 
które nie przedstawiają dla takich 
„grubych ryb“ złodziejskich więk 
szego zainteresowania i trudne są 
do wynoszenia. To tez musieli 
rozbić potężną ogniotrwałą kasę 
w  rogu sklepu, tuż pod oknem wy 
stawowem. W !dać byli to specja
liści nielada, gdyż zewnętrzną bo
czną

ścianę kasy odorwalt,
w ywierciw szy w  niej świdrem 
gęste obok siebie otw ory, poczem 
tak zwanym „zoójem" wybili o- 
twór, a cdglawszy ścianę, odcięli 
ia potężnemi nożycami.

Każda kasa ma ściany podwój
ne, przedzielone warstwa nopfohi. 
Pozostaw ała jeszcze „do obro
bienia" ściana wewnętrzna. Już 
kończyli robotę około 5-iej rano. 
!Aż oto nagle wszczęły sie jakieś 
gwizdy, pod sklenem słychać ha
łasy,, bieganie. Ktoś dzwoni do 
bramy hotelowej Trzeba ucie

kać. Tymczasem do piwnicy i do 
sklepu

wchodzi „Czu ivai“ z poste - 
runkc wym.

Ów , Czuwaj" Teodor Rodak spa
cerował sobie nad ranem ulicą 
Legjunów i patrzył na sklep Rap- 
sów. Nic z zewnątrz nie w skazy
wało na to, w  sklepie ktoś 
przebywał. Ale oto przeszedł o- 
bok sklenu kelner z pobliskiej ka
wiarni niejaki Flaschner. Ten co
dziennie o tej porze widz.ał 

światło w sklepie

Katowice, w  grudniu
(+ ) Miasto Gliwice poruszyła 

onegdaj wieść o w ykryciu szere
gu bestialskich mordów, których 
o?iara podły kob’etv. Folki. Zbro
dniarz, niejaki Josch, 50-letni ro
botnik, zwabiał je do swego mie
szkania, położonego za rhiastem 
w pobliżu lotniska, a podobnego 
raczej do stajni, niż do ludzkiej 
siedziby. Tam mordowral ie obu
chem siekiery, uprzednio w law 
szy ofierze przemocą do gardła 
spirytus denaturowanv, abv pc 
woni mniemano, że zachodzi w y
padek samubójstwa przez otrucie 
się.

Josch znany jest policji od- 
dawna jako

Lwów, 13. grudnia. 
(>'•. Cnegdaj w  nocy kawiarnia  

. Repubhque“ była widownią sensacyj- 
n ;j sceny Oto w towarzystwie kilku 
przyjaciół przyszedł tam znany w ko
tach złotej młodzieży, sekretarz pewnej 
poważnej instytucji. W pewnej chwili, 
gdy stał on na sali, niczego złego nie 
przeczuwając, przyskoczyła do niego 
z tyłu jakaś kobieta i 

z całej tiily uderzyła go w twarz. 
Naoadnięty odwrócił się i ujrzał przed 
sobą kobietę już na pierwszy rzut oka 
zdradzającą ćwierćświaiek, w wieku 
mocno po trzydziestce, bardzo wym alo
waną i ubraną z jaskrawą elegancją. 
Izyk, gdyż tak. się nazyw a napadnięty, 
który jest względem kobiet zawsze 
gentlemanem, osłupiał. Napastniczka  
teraz z wściekłością poczęła

drapać jego twarz paznokciami, 
tak, że policzki napadniętego k-w ią się 
zaczerwieniły. Z największym' trudem 
zdołał się iej wyrwać i uciec wraz z 
całem  towarzystwem, które zdradzało

świecące się umyślnie. abv „Czu
waj" od ulicy przez otwór w role
cie mógł obserwować, co się w 
sklepie dzieje Tego rana światła 
nie było. To go zaintrygowało. 
Porozumiał sie z „Czuwaiem" i o- 
baj zadzwonili do portiera hotelu, 
w którym mieści się sklep Rap- 
sów z zapytaniem. czy może in
stalacja elektryczna jest zepsuta. 
Portjer sp-óbował i oświadczył 
że dobra. Wyszli na ulicę i teraz 
wyraźnie usłyszeń

uderzenia w sklepie.

wielokrotnie karany wiezieniem.
W  ostatnich czasach rozpił się zu 
pełnie, a jego nora mieszkalna 
była stale miejscem schadzek 
różnych podejrzanej sorty kobiet. 
Josch zmuszał je do żebrania, a 
gdy wieczorem przynosiły za- 
mało „zarobku" b;ł je, a czasem 
i zabijał.

Dotyęnczas ustalono nazwi
ska dwu ofiar Joscha. Sa to bli
sko 50-letnie Polki, Szczęsua 
i Dudowa. Śledztwo toczy sie da
lej. zmierzając do ustalenia ilości 
pomordowanych kobiet, których 
musi być znaczna.

wprost paniczny strach przed tp kobie
tą. Współpracownik nasz, zaintrygtf 
w any tern zdarzeniem, począł zbierać
informacje

o tajemniczej awanturnicy.
Jest to n ija k a  Katarzyna Gercsak, 

zam ieszkała przy ul Bartosza G łowa
ckiego. Swego czasu Kawiarnia „Rene
sans" przekształcając się na obecną 
nocną spelunkę, rprowaJziła ją i jesz
cze kilka wysortowpnych zagranicą le
ciwych „primadonn‘ł dla „podnieca
nia" gości. Ponieważ jednak nieszcze
gólnie się sprawiała pod tym wzglę
dem, została po pewnym  czasie zwoi 
niona,. Mimo to, Ze iiie ma we Lwowie 
żadnego zajęcia i jesf obcokrajową, na
dal m ieszka we Lwowie, mając zgoła 
niedwuznaczne źródło ułrzyman;a 
Niewiadomo, czy chce przytem dopusz
czać się szantaży i hochstaDleistw, czy  
rzeczywiście cierpi na onłęd, opowiada 
o sooie niestworzone histc.-je i napada 
na różnych m ężczyzn. Od dłuższego 
czasu pada ofiarą jej napadów, ów

Postanowili poszukać posterunko 
wego na ulicy Legjonów. „Czu
waj" zaczął gwizdać i

gwizdał przez 20 minut 
zanim wreszcie zjawił się jakiś 
policjant. Ale gwizd spłoszył wła
mywaczy. Zachodzi obecnie py
tanie, którędy „kasiarze" zbiegli. 
Ponieważ realność jest zabudo
wana w  czworobok i nie ma przej 
ścia bocznego, a na ulice prztz 
bramę główną nie zbiegli, gdyż
tam stał Flaschner, przeto nasu
wa się przypuszczenie, że 

podniósłszy płytę kanałowa 
na podwórzu, uciekli odnogą Jo 
głównego koryta Pełtwi. które 
przechodzi pod Walami -Hetmań
skiemu Są nawet pewne ślady, że 
tą droga uciekali.

W godzinę później przedsięwzięto re
wizję w hotelu. Pokojówka na zapytanie 
odparła, że nikogo u siebie nie przecho
wuje. Tymczasem znaleziono n niej szewca 
Mikołaja Zubrzyckiego (ul. Grodzickich 6), 

ukrytego w łóżku pod kołdrą. 
Zubrzycki był na pół rozebrany, jakby w 
pospiechu chował się do łóżka. Zarówno 
jego, jak i pokjową, Stefanię Łaptutę, are
sztowano. Aresztowała również policja 
portiera hotelowego, którego zachowanie 

było bardzo dz.wne.
Oto gdy posterunkowy z „Czuwajem" 

zeszedł do piwnicy, portjer natychm iast 
zamknął za nimi drzwi na klucz i niejako 
w piwnicy ich uwięził, jakby chciał dać 
ukrytym  na podwórzu włamywaczom, by 
zdążyli ujść przez kanał. Dopiero po 
chwili znowu drzwi otworzył.

Zuchwalstwo w łam ania świadczy o tern, 
że włamywacze mieli widocznie jakiegoś 
spóinika. W wypadku włamania u Jarzyny 
trzeba zaznaczyć, że wejście do piwnicy 
znajduje się tam  w rogu olbrzymiego po- 

■  dwórza, na któ'-e nie wychodzą żadne 
| okna. Tutaj przeciwnie, podwórze jest m a

lutkie, z jednej strony zamknięte skrzydłem 
pokoi hotelowych, z drugiej praczaarnia, 
gdzie przebywa służba, naprzeciw zaś wej
ścia qo piwnicy, znajdują się okna kuchni 
„Bristolu", gdzie do 2-giej nad ranem pa 
nuje ruch. Musieli zatem złoczyńcy mieS 
dobrze zabezpieczony odwrót.

Na ton * „ K l S E L K r

Skin ló d .

przez nas opisany na wstępie sekre
tarz. Kilkakrotnie zaatakowała go na  
ulicy  Legjonów i Ak idemickiej Z cu
kierni, widząc ją wchodzącą, ucieka 
tylnem  wejściem. Wszak niedawno 

ze sztyletem w  ręku napadła, 
na niego na ul. Akad°mickiej, grożąc 
mu zabiciem. Wykrzykuje przytem: 
„Sie sind Graf Fehlerl Sie habeii mieb 
in Indien entjungt! Sie hypnotir *ren 
mich! Ihr Gti* yeriolgt mich!“ i inne 
tym podobne brednie. Z temi samemi 
słowam i wpadła ona do kawiarni „Re- 
pubuque“ wołając, że w nocy była w 
parku i m iała zjawę ducha tego sekre
tarza, przyczem  

duch kazał jej przy.66 do kawiarni.
Dlatego przyszła. Czy jednak duch ka
zał jej nabić sw ą ziemską powłosę, 
tego nie mówiła.

Oczywiście napadany w  ten sposób 
człowiek, nie m iał nigdy z napastnicz
ką nic wspólnego, mimo że ta wykrzy
kuje: „Sie sind mein Mannl" i że po

Msrdarca oolslticlr kobiet w Gliwicach
Bestjalslde zbrodni w spelunce pijaka-krymSnalisty.

awanturnik i kryminalista,

o

„Córce ninistra“ nie dują spokoju
duchy lwowskich młodzieńców.

D uch  Iz y k a  k a z a ł  jej p rz y jść  z p a rk u  do kawbU.iMii, a  duch  ma^ki p o -  
feca  je ch a ć  do  Syd n e y . —  N a raz ie  p o sz ła  do  „T rzech  m u rzyn ó w 11. -  

INi mul; sio w  op re sji. -- S  : iy lj  em  i pazn okc iem .
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500 razy zaręczony,
siedm razy żonaty.

Skazanie 64-!etnfego poligamisty

zbawił ją cnoty. Również lak twierdzi 
ta kobieta, prześladuje ją

dach Mnfidzia B., 
w łaściciela pewnego lwowskiego przed
siębiorstwa. znanego lwowskiego „Le- 
bemanna", mającego w ielkie powodze 
nie u kobiet Mundzio oczywiście stara 
się unikać zetknięcia się na ulicy z 
panną Katarzyną, skoro sę dowiedział, 
że ta i do jego ducha ma pretensje. Raz 
dopadłszy go, poczęła opowiadać, że 
zjawia się jej również duch matki, 
który

kate jej jechać do Sydney,
gdzie czeka na nią jakiś australijski 
minister, który koniecznie chce się 
z nią ożenić. Na razie, zanim, wyjdzie 
za mąż za owego egzotycznego m ini
stra, pociesza się ona z innymi m ęż
czyznam i, a gdy niedawno nie chciano 
jej w nocy z pewnym  m ężczyzną wpu
ścić do hotelu „Pod trzema m urzyna
mi", wpadła tam nazajutrz rano i w y
praw Ja piekielną awanturę i bójkę, 
tak, że

ręce miała pokrwawione.
Napastowani przez nią odnosili się już 
do policji z prośbą o wysiedlenie aw an
turnicy jako obcokrajowej. Policja jed- 
poprzestaje jedynie na wydawaniu jej 
,zakazów napastowania", z których 

naturalnie jako um ysłowo chora nic 
sobie nie robi.

 O—

Lwów. •Potockiego 4 H p
K o u o .  jc t iu r o  

D e t e k t y w ó w

Igr.
L w ó w , u l .  R r c i i i o k h h  I. 11.

"■elefon Nr 1S-16 5'47

A P T E K A
spadkobiercy

BRONISŁAWA WITKIEWICZA
w  PO TO K U  Z ŁO TY M

poleca swoie

LINIMF. .JM MENTHOLI
N F . n w O T O N

najlepsze uśm ierzające nacieranii na 
reumatyzm gościec, ból głow y, ból 
zębów , postrzai (fśchjas) i w szelk ie  

nerwobóle.
D o nabycia w  rfażde.i aptece 

Żądać specjalnie tylko wyrobn Wit
kiew icza. 8167

Londyn, w  grudniu.
(+ ) W  Leeds odbył sie w  tych 

dniach ciekawy Droces: Niejaki
Leslie stawał oskarżony o syste- 
rratyczne oszustwa na tle m atry
monialnym, w  których osiągnął 
zaiste niebywały

rekord cyfrowy, 
gd yż zareczvł sie z 500 niewia
stami. a siedm nawet poia! nie
mal równocześnie za żony, o cz y 
w iście  tak, że jedna o drugiej nic 
nie w iedziała.

Osobliwy ten Sinobrody pro) 
wadził

pedantyczna buchalterie, 
notując nazwiska swych ofiar 1 
daty „zaręczyn", aby się przy
padkowo n!e pomylić... W  jego 
kasie nie znaleziono wprawdzie 
pieniędzy,’ ale zaio aż

Rzym, w grudniu. 
(+ ) W ykwintny instytut w y

chowawczy im. Tommaseo w N:- 
mercate koło Mediolanu, potrze
bując nauczyciela,, zwrócił się do 
biura pośrednictwa pracy W krót
ce zjawił się z referencjami tego 
biura jakiś Doważny w ytw orny 
jegumość, przedstawiając się jako 
Francesco Parazzoli.

profesor filologii. 
Ponieważ zrobił pn swą po

wierzchownością nadzwyczaj ko
rzystne wrażenie, żostał przyjęty 
i sprawował się ku ogólnemu za
dowoleniu jako sumienny i wzo
row y pedagog, uwielbiany przez 
uczniów. Jedynie zwracało uwa
gę to, że jeździł bardzo często 
do Mediolanu, rzekomo dla 

odwiedzania siostry.
Jak się później okazało, P a

razzoli w  Mediolanie wkradał się 
w  łaski rodziców swoich uczniów 
i pod pozorem udzielania lekcji 
prywatnych,

wyłudzał znaczne kwoty, 
by się wiecei me pokazać. — P e
wnego razu jeden z policjantów

3700 listów miłosnych.
W  osobnym katalogu f:guro- 

wały porządnie ponumerowane 
nazwiska „narzeczonych" z adre
sami, rysopisami, a nawet pie- 
szczotliwemi imionami, jakie ka
żda z nich otrzym yw ała od przy
szłego „męża“. Również zapisy.- 
w ał w  odpowiedniej rubryce swo 
Je przybrane nazwiska, aby się 
nie pomylić i nie „wpaść".

Stwierdzono, iż Leslie 
udawał wdowca 

z dwojgiem dzieci, gdyż to był 
najpewniejszy wabik na czułe 
serca niewieście. Leslie. maiacy 
64 lat, ciągnął z tych oszustw po
kaźne zvski, żyjąc na koszt ła
twowiernych kobiet. — Wine 
swą odpokutuje 10 latami więzie
nia.

mediolańskich spostrzegłszy ele
ganckiego pana z teka którego o- 
blicze wydało mu się dziwnie z ia 
jonie, zaaresztował go. nie zwa
żając na protesty i legitymacje 
i zaprowadził do biura śledczego. 
Tu na podstawie albumu prze
stępców w rzekomym pedagogu 
rozpoznano

znanego recydywistę 
złodzieja zkazanego na kilkana
ście lat kary za szereg kradzieży 
i zbiegłego z wiezienia.

Łatwo sobie wyobrazić kon
sternację, jaka zapanowała w  in
stytucie naukowym, gdy się do
wiedziano, że popularny profesor 
był zwykłym opryszkiem.

PODZIĘKOWANIE.
Niniejszem składamy tą d n g ą  serdecz

ne , podziękowanie JW  Panu Profesorowi 
Doktorowi Tadeuszowi Ostrowskiemu, Pry- 
marjuszowi oddziału chirurgicznego szpita
la powszechnego, za prawdz;wie ojcowskie 
zaopiekowanie sie naszą córką w czasie 
choroby i za umiejętne i bezinteresowne 
przeprowadzenie cieżkiej operacji w chwili, 
kiM-y godziny jej życia były policzone.

I 8237 A i A. J . poz- “  cy
we Lwowie, Zamkowa 31.

K  , 1 I >  j b s a a w i : .

j m n o r
Reprezentacja I wyłączna «przB(iai:

m  i N M U S
iKiiiki 9. WareKiiln i.

Telef. 502 Telef. 21-90.

?lec M m  Clii Tsl Z3-D3
istniejącej od 1910 r., z ranej jako lokal so
lidny i wzorowo prowadzony, po gruntów - 
nem odnowienia, ^apro—adzilitmy dział 
restauracyjny.

Codzienni śniadania, objady 
i kolacju. 

Ob?ady z trzech dań
obfity wshti? po zł. i.5C

Kierownictwo kuchni objął znany n»ishz 
kucharski, p. T7o]ciecn Jackowski, którego 
staraniem  będzie zadowolić najwybredniej 
sze gusta PT. Publiczności.

Przyjmuje się zamówienia na bankiety 
i wesela. — K awiarnia zaopatrzona w pi
sma tutejsza i zagraniczne. — Wieczorem 
codziennie koncert salonowej orkiestry.

O liczne odwiedziny PT Publiczności 
uprasza 8219

Zarząd

Zbiegły z p ie n ia  złudzie profesorem
N enaganny wygląd utofr wat mu drogę do posady.
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ARKADJUSZ AWERCZENKO.

Historyczne anegdoty
z sensem moralnym.

Mówca Demos'“nes, za młodu jąkała, 
rozpoczął karierę krasomówczą od tego, na 
czem inni poczynają, rozwijają pię i koń
czą: wygwizdano go.

Nie dbał o to. Napakował sobie kam ie
n i w gębę i powiedział taką przemowę 
przeciw Filipowi, że współcześni w za
chwycie n,e mogli uczynić nic innego, jeno 
przezwali :ą „filipiką".

Szkoda, że dzisiaj mówc-r m ają w gę
bie kas sę, a  nie kamienie. Te ostatnie no
szą za pazuchą i miotają, gdzie popadnie

Dzieci, milczcie lepiej! Toć 90 proc. z 
was w yrasta n t 'akich, co, ledwo otworzą 
usta, powiedzą głupstwo...

*
Aleksander Macedoński wraz z woj

skiem zalazł razu pewnego w taką pustkę, 
gdzie nie było ani kropli wody. Ale jakiś 
rozsądniejszy ordynans znalazł kałużę, z 
której zaczerpnął wody hełmem i przy
niósł Aleksandrowi. Ten za,.zał w helm i 
krzyknął: „Jakże to ja pić będę gdy moja 
firmja zdycha z pragnienia?"

I wylał wodę na ziemię.
Oczy wiście pustępek piękny. Ale jak go 

wyjaśnić? Aleksander, jak mówią źródła, 
z flrzat do hełmu. Cóż tam  ujrzał? Troszkę 
zamulone, wody, dużo błota i pływającego 
w niem zdechłego szczura.

Dzieci, jaki postępek uczynił Ale
ksander?

I-o hygieniczny, 2 o piękny i 3 o h i
storyczny.

Dzieci! Pamiętajcie, że i wy możecie 
wykonywać postępki piękne i historyczne, 
zwłaszcza kiedy niem a innego wyjścia.

Rzymcki młodzian Scewola zakradł się 
do wrogiego obozu Etrusków w patrioty
cznym celu zadżgam a króla Forseny. Ale 
że był krótkowidzem, czy skądinąd, zadż 
gał ob ;ego zupełnie, niezainteresowanego 
człowieka.

Do schwytanego zabójcy Pursena rzekł 
„Wiesz co? Ja spalę ciebie żywcem." 
Wówczas Mucjusz położył rękę na  piecyku 
i rzekł słynny z prostoty i m ęstwa frazes: 
„Gwiżdże na  ciebie! W idzisz, mogę sam 
się smażyć, ile mi się podoba".

Historyk twierdzi, że zdumiony taką 
heroiczną nonszalancją Porsena, ułaskawił 
Scewnlę i zaraz „zawarł pokój".

Nol Czv znacie praktyczniejszego mło
dzieńca rd  Scewoli?

On odrazu zorientował się, że lepiej

sprlić  jedną rękę, niż dać się spalić rał- 
kiem z głową, z nożami i z rękami. Gdyby 
naw et „trick" się nie udał, cóż ryzykował? 
Ze wprzód spali rękę, niż resztę. A na wy
padek zachwytu króla kompres z mąki 
kartoflanej na łapę — i kwita. Można też 
rękę wymazać atram entem  — także po
maga. I atram ent niefciedy się przyda.

Dzieciaki! Uczcie się prakiyczności, a 
nie spłoniecie w wodzie i nie utoniecie w 
ogniu, ani naodwrót: nie utoniecie w ogniu 
i me spłoniecie w wodzie.

*
Rzymski konsul Duiljusz pobił Karla- 

gińczykćw W nagrodę senat nakazał, aoy 
wszędy towarzyszył mu drum lący flecista 
i świecący człowiek z pochodnią.

Wiadomo, że Duiljusz zaw iązał in tryż
kę miłosną ze znakomitą patrycjuszką. — 
Bacz! bohaterski konsul znalazł się w o- 
krutnym potrzasku. Ilekroć szedł na ta 
jemne rendez-vous lazła i  nim  cala pro
cesja — z przodu ów dudarz, z tyłu lam- 
piarz, za nim  tłum  ciekawskich.

— Dokąd to choroba niesie naszego 
Duiljusza?

— A do tej, wiecie... Już rok cały włó
czy się za nią.

— Ej-że' A co mąż na to?
^  Cóż mąż? Jemu i pochodnią świeć 

i nad uchem graj — czy mąż coś widzi lub 
słyszy?

Historyk twierdzi, że Duiljusz, straciw 
szy cierpliwość, złam ał flet na łbie fle
cisty, poozem podpalił lam piaiza i s ie 
bie. Szkoda tego cudownego, wrażliwego 
człci w ieka'

DzieciI zdała od bohaterskich głośnych 
czynów. Prz< łóżcu żywot skromny i ci
chy, a nikt nie odv,aży się oświecać wa
szych czynów pochodnią i trąbić o nich 
na św .at cały. WygodniejI

*
Pompejuszowi ubrdało się walczyć *  

nieposłusznym woli senatu Cezarem. — 
Wojsk n ‘e miał an , na leka.stwo, ale uparł 
się walczyć. Częstokroć mówił do przyja
ciół: „Niech tupnę nogą a z pod ziemi 
wyjdą Ipgjony". Tymczasem Ce.:ar prze
kroczył Rubison i w lazł na lekkomyślne
go człiwieka. Pompejusz .aczą ł tupać no
gami. Raz, drugi, irzeci. Ani pies nie wy
lazł z pod ziemi. Wówczas jął potupywać 
sobie z miejsca na  miejsce i oddalał się od 
Cezara, kędy go oczy niosły.

W reszcie czemże to tupanie się skoń
czyło? Zabito go w Egipcie. Ot, dotupał 
się człowiek! —

Kochane dziateczki. zapamiętajcie so
bie, że historyczne frazesy gadać łatwo, 
ale spełnić obietnice trudno. Proszę was, 
nie tupcie niepotrzebnie Nie wypadał

Tlmn. F. U.



i -i.. / .i 1 „GAZETA PORANNA" z dnia 14 grudnia J925. S-. 7

Postępowanie dowodowe przeciąga się.
Konstrukcja bomby w świetle orzeczeń ekspertów i zeznań 
Olszańskiego. — Prokurator żąda przesłuchania dr. Mac
kiewicza. — Jaeger, Kornhaber i to w. w roli świadków.

(Czterdziesty piąty dzień rozprawy).
Lwów, ld  grudnia.

Zdawało się, że rozprawa 
Steigera zbliża się ku końcowi. 
Tymczasem zeznania Olszańskie
go nastręczyły — jak się okazu
je — znaczne trudności w w y
świetleniu sprawy, a ponieważ 
w  związku z niemi sala sądowa 
zamieniła się w biuro sedziego 
śledczego, przeto właściwie jesz
cze nie wiadomo, kiedy faktycz
nie postępowanie dowodowe bę
dzie zakończone.

Kwestja, która od kilku już dni 
wyczerpująco, z dużym nakła
dem sił i energją wentylowana 
jest przez sąd, prokuratora i o- 
brońców. to kwestja konstrukcji

bomby, w związku z zeznaniami 
Oiszanskiego. Olszański bowiem 
zeznał, że bomba, którą otrzy
mał w piątek rano, tj. w  dniu za
machu, skonstruowana była z 
dwu części i była ona uderzenio
wa. W alec wewnętrzny, który 
pozostał i jest w  posiadaniu sądu, 
zawiera otwór, przez który, jak 
twierdzi Olszański przeprow a
dzona była rurka szklana, izolo
wana płaszczem ołowianym. 
Tymczasem na miejscu zamachu 
znaleziono tylko sam walec z o- 
wym otworem, natomiast nie zna
leziono żadnych śladów szkła, ani 
też kwasu azotowego, który miał 
się tam również znaidować.

Tajemnica wnętrza bomby.
Otóż te depozyty dały powód 

do mozolnych badań w tym  kie
runku. Na okoliczność powyższą 
bardzo wyczerpująco zeznawał 
insp. Wiczyński, a dzień w czoraj
szy cały upłynął również pod 
znakiem wyjaśnień udzielanych 
przez znawców wojskowych, 
mjra Kopacza i por. Ladry, oraz 
z urzędu powołanego znawey- 
chemika prof. Uniw. dra Wacła 
wa Leśniewskiego. -I

Mjr. Kopacz i por. Ladro. któ
rzy  przez dw a ubiegłe dni pono
wnie badali reszty  bomby, wczo
raj przez kilka godzin zdawali 
sprawę z poczynionych doświad
czeń i badań, jednak nie doszli do  
konkretnych rezultatów, które- 
by potwierdzały badźto koncepcje 
pierwotna co do konStrukcii bom
by, jak również druga koncepcie 
Oiszanskiego.

Ekspert zarzucony gradem pytań
Podobnej treści orzeczenie 

w ydał prof. Leśniewski. Na sze
reg pytań oświadcza, że brak ma
teriałów wewnątrz bomby nie 
pozwala na wydarle konkretnego 
orzeczenia. Niemniej jednak świa 
dek twierdzi, że w koncepcji 01- 
szańskiego widzi pewne wady, 
a to z powodu zupełnego braku 
szkła, oraz osadu kwasowego. 
Jeśli chodzi o pierwotną koncep

cję, to znów dziwi świadka fakt 
istnienia otworów w walcu, które 
w znacznym stopniu musiałyby 
osłabić siłę wybuchowa. Świad
kowi temu zadawano niezliczoną 
w prost ilość pytań ze strony obro 
ny i sędziów przysięgłych, tak, że 
dopiero o godzinie trzy  na trze
cią przewodniczący mógł świad
ka tego zwolnić.

autentyczne. W następnym wniosku 
domaga, się prokurator odczytania re
lacji policji politycznej w  sprawie nie
jakiego Kuczyńskiego z Krakowa, któ
ry chcąc wyjechać do Niem iec w ce

lach zarobkowych bez paszportu, prze
mycił się przez granicę, a schwytany, 
wymyślił sobie bajeczkę o popełnio
nym przez siebie zamachu.

Wnioski obrony co do nowych 
świadków.

Na wnioski te oświadcza się imie
niem obrony dr. Ringel. Zaznacza on, 
że już w trzynastym  dniu procesu o- 
brona postawiła szereg wniosków, aby 
w yświetlić dokładnie rolę Steigera i 
zbadać wszelkie okoliczności odnoszą
ce się do jego życia. Już' wtedy także 
obrona postawiła wnioski w sprawie 
dra Baczyńskiego i Wassera. Jeśli cho
dzi o wnioski prokuratora w sprawie 
odczytania motywów wyroku Mykyty- 
na, to'obrona zupełnie się z tem zgadza 
i uzupełnia ten wniosek przez wniosek

na przesłuchanie Mykytyna, Jaegera, 
Glasermana i Dwernickiego. Tak samo 
zgadza się obrona na przesłuchanie 
Jędrzeja Olszańskiego, albowiem  obro
na wniosek ten przgdtem już postawiła. 
Natomiast sprzeciwia się obrona na 
powołanie na świadków dra Hankiewi- 
cza, oraz sprzeciwia się odczytaniu de- 
menti Konowalca. W sprawie odczyta
nia relacji odnośnie do osoby Ku
czyńskiego obrona pozostawia wniosek 
len ocanie Trybunału.

Z kolei postawił dr. Ringel dwa 
wnioski imieniem obrony. Mianowicie 
w dniu wczorajszym otrzymała ona 
dwa listy, jeden z Jarosławia od nieja
kiego p. Teitla, który donosi obronie, 
ze koiega jego, słuchacz praw, Alek
sander Kessłei, m ówił mu, że jakiś U- 
kraiuicc, jego znajomy, w uragonie ko
lejowym opowiadał mu, że Olszański 
w dr: die do Bytomia zwierzył mu się, 
iż ucieka z Polski z powodu popełnio
nego zamachu na Prezydenta.

Drugi list pochodzi od p. Wojćiaeha 
Marchwickiego, redaktora „Gazety Ślą-

Dwi listy.
skiej“ w Katowicach, który zawiadamia 
obronę, że w roku 1921 pełnił we Lwo
wie obowiązki w II. Oddziele sztabu i 
wówczas to osobiście inwigilował 01- 
szańskiego, który był członkiem ukr. 
grapy terrorystycznej. W liście tym 
Marchwicki powołuje się na byłegc 
swego szefa rotm. Baranowskiego, któ
ry obecnie m ieszka również w Kato
wicach.

Na tem wczoraj rozprawę zakoń
czono, poczem przewodniczący ogłosił 
przerwę aż do poniedziałku rano.

I

Jeszcze jeden „zamachowiec1* 
Kuczyński.

Następnie zabiera głos prokurator
celem postawienia kilku wniosków. W 
pierwszym rzędzie wnosi prokurator 
na odczytanie motywów wyroku wy
danego przed dwoma miesiącami na 
Mykytyna, gdzia okaże się, że w  spra
wie zeznań Mykytyna grały rolę pie
niądze. Prokurator wprawdzie nie im 
putuje Olszańskiemu, by zeznania jego 
b yły kupione, jednakże z aktów policji 
•w Tczewie wynika, że u brata jego, Ję
drzeja Olszańskiego, przebywał nieda
wno pewien pan, który namawiał go, 
by ratował Steigera kosztem swego bra
ta, motywnjąc to względami politycz
nymi, a nadto bardzo delikatnie i o. 
śtrożnie motywami finansowymi. Na
stępnie odnośnie do zeznań dra Ba
czyńskiego prokurator wnosi na powo
łanie świadka dra Lwa Hankiewicza 
na dowód, że dr. Baczyński interpelo
w any przez niego, czy wie kto jest 
sprawcą zamachu, m iał oświadczyć, 
te  to w niego wmawia dr. Wasser, żs 
on coś wie. Jeśli jednak powołają gt 
do sądu, wtenczas on, tj. dr. Baczyński 
powitf wszystko, bo świństwa nie chce

-obić. Z koleji ponawia swój wniosek  
na odczytanie dementi płk. Konowal- 
ca, oraz wnosi na przesłuchanie redak
tora „Dila“ na dowód, że dementi jest

Zatarg o żargon w Kasie Chorych,
P zewodmczący zrzekł się swego stanowiska.

Warszawa, 12. grudnia. (Tel. G. P.). 
Na posiedzeniu Kasy Chorych w W il
nie przewodniczący Kasy p. Czamom- 
ski zrzekł się swego stanowiska, o- 
świadczając, że nie może prowadzić 
obrad, ponieważ nie rozumie żargonu 
żydowskiego, którym niektórzy człon
kowie —  w myśl uchwal ' rady nacz. 
Kasy Chor. —  przemawiają. Na posie

dzeniu tem nie wybrano nowego prze
wodniczącego, ponieważ żadna z grup 
nie zgłosiła swej kandydatury, a grupa 
chrześcijańsko-narodowa postanowiła  
nie stawiać kandydatury na przewod
niczącego, dopóki uchwała o dopusz
czeniu żargonu do obrad rady Kasy 
Chor. nie będzie zniesiona.

 O--------

Przemysł a lotnictwo c wilne. — Warunki powstania i ro woiu lotnictwa. — Przed 
złożeniem of.ary na cele lotn ctwa, należy zas egnąć porady fachowej. — Nijak-

tualniejnie zagadn nia lokalne.
i i .

Lwów, 13. grudnia.
Lotnictwo wojskowe, jakkolwiek 

dla nas niesłychanie ważne, jest jed
nak tylko jedną gałęzią lotnictwa w 
ogólności, nie może więc dać zbytu 
własnem u przem ysłowi w tej mierze, 
aby wzrost jego podołał zapotrzebowa
niu całkowitemu, obliczonemu nie 
tylko na lotnictwo wojskowe, ale na 
handlowe, sportowe, komunikacyjne.

Jedyna droga zatem, która um ożli
wi powstanie takiego przemysłu, jest 
stworzenie lotnictwa w jego cało
kształcie, tj. w wyżej wym ienionych  
kiesunkach. Szerokie zapotrzebowanie, 
wytworzone w ten sposób, da przemy
słowi lotniczemu rynek zbytu i pokarm 
materialny.

W ylania się konieczność 
stworzenia podstawowych wa

runków bytu lotnictwa cywilnego.

Z tych najważniejsze będzie tworzenie 
cyw ilnych lotnisk, któreby przed usa
modzielnieniem się korzystały w pew
nej mierze z ODieki i pomocy lotnictwa 
wojskowego względnie Ministerstwa 
kolei żelaznych. Ministerstwo to po
winno pójść z duchem czasu i stać się 
Ministerstwem komunikacji. Dalej 
tworzenie cyw ilnych szkół pilotów i 
mechaników lotniczych celem umożli
wienia szerokiemu ogółowi korzystania
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JEDNOGŁOŚNY ZACHWYT w»
■ M M M i „ M A T K A "  (Czwarte przykazanie) ■ —  Bi
A którzy Mm ten w idzieli, ośw iadczają, ii nie było jeszcze  dotąd tak potężnego, 

tak pięknego ooraztt, któryby w yw  e ał tak w ielk ie w a ż e n ie . — RI1PKRNIR 
P osp ieszcie  zobaczyć najsilniejszy film sezonn w yłącznie w  Kinie *111 lUKIlllKl

Nowe miaito filmowe
pod znakiem Mary P>c!tford,

Hillis rywalem Hollyword.

z  r ;ch. Zrealizowanie powyższych wa 
runkow da podstawę żywotną 

do po ./siania i  rozw „ju lotnictwa 
cywilnego,

Które na Zachodzie odgrywa już dziś 
wybitną rolę w życiu gospodarczem  

• i ogólno-państwowem, ponadto zaś 
stanie się w  wysokiej mierze kadrą 

■personalu latającego i fachowego, któ
ra umożliwi na wypedek wojny uzu
pełnienie wojsk lotniczych oraz odda 
do dyspozycj; czynników wojsku wy cii 
pewną znaczną ilość samolotów dla 
celów łącznikow ych, sanitarnych etc.

Wszystki" powyżej przytoczone 
postulaty jednoczy w  swojem założe
niu L. O. P P., która rokuje nadzieje 
coraz bardziej umotywowane, że w  
mi prę rozwoju i rozszerzenia sieci or- 
ganizacyjiiej będzie zdolną do zreali 
zo w a .ia  sw ych zadań o ile społeczeń 
stwo nie odmówi jej poparcia w peł 
nem zaufaniu.

Powyższe zasady, które przytoczy
łem , powinne być regułą, która najbar 
dziej do celu zdąza. O ile jednak pew 
ne odłamy społeczeństwa mimo w aż
ności całokształtu zagadnienia chcia 
łyb y  z jakichkolwiek powodów w  ofiar 
ności swej pójść w pewnym  specjal
nym  kierunku, czy też dokonać jakie
goś czynu ofiarnego, dyktowanego czy  
to patrjotyzmem lokalnym, czy innymi 
względam i szczególnym i, wskasane 
jest zawsze sańągnięcie zady n czyn* 
ników kompetentnych 'Dca Okr. Korp 
wzg . W ydział L. O. P. P.), które bez 
wątpienia będą w możności wskazać 
odpjwifadni kierunek.

Jeśli chodzi o 
najaktualniejsze zagadnień. , 

lokalne
i ich  nrzybliżony kosztorys, na pierw  
szem  miejscu polecić naieży ofiarności 
i inicjatywie społecznej następujące 
c e le :

Zakup terenu dla lotniska 
cywilnego

(obok lotniska wojskowego w Sknilo- 
wie). Potrzebna kwota około 30/100 zł 
7 arząd L. O P. P we Lwowie pert.ak 
tuje już w  tej sprawie i jest nadzieja, 
że do zim y będzie ora  konkr tnie za  
łat w . m a

Budowa hangarów
na tem cy w ln em  lotnisku —  najmniej 
dwóch (dla szkoły pilotów i szkoły 
m echam kćw). Potrzebny kapitał około 
80 000 zł Budową har garów dla dróg 
komur ikac^jnych powinno zająć sie 
Minis‘erstwo kolei —  w konkretnym  
wypadku — Dyrekcja we Lwowie.

Prowizoryczne baraki 
celem  pom ieszczenia szkoły cyw ilnych  
pilotów i mechan.ków. Przy możności 
zakupu już istniejących baraków i 
przeniesienia ich  na lotnisko w Skni- 
łow ie potrzebna kwota około 20.000 zł.

Celem uruchomienia tych szkół 
potrzebne są na razie conajmniej dwa 
szkolne samoloty, co pociąga za sobą 
koszt około 40 000 zł.

Jak z powyższego wynika  
dla stworzenia yodsttw pod 
lozwój łotr t ł a cywilnego 

w sam ym  Lwowie niezbędnych jest 
conajmniej 140.100 ni. Jest to kwota 
nicznai zna, o ile się uwzględni, że 
powstać może ze składek m asowych, 
urządzanych Drzez instytucje, zakłady 
naukowe ild., słowem z drobnych, ale 
skoordynowanych w pen ny system
oiiaz jednostk rych.

 O-----

N. Jork, w grudniu.
( ) Sław a Los Angelos, wzglę

dnie jego przedmieścia Holly 
woad, zwanego „stolica filmową" 
ma zostać niebawem zaćmiona 
irzez powstanie nowego miasta 
kinowego,

na Long Island 
kolo Nowego Jorku, w  głębi w y
spy, wśród pag(rków  leśnych.

Przedsiębiorstwo to finansuje 
konsorcjum, do którego naieżv 
tez znany artysta i reżyser 

Douglas Fairbanks? 
mąż M ary Pickford, aaTej polityk 
Mac Adoo, zięć prezydenta Wil
sona, oraz Joe Day i August 
Heckscner, przedsiębiorcy budo
wlani.

Lwów, 13. grudnia.
Koledzy! Gdy przed czterema laty 

z górą opuszczaliśm y szeregi zw ycięs
kiej w  tylu wojnach naszej n a ro d o w , 
arrnji, która przy pomocy także i na
szych szabel i bagnetów w yw a’czyła  
granice państwowej Ojczyzny, nie u- 
w ażaliśm y naszej działalności za skoń
czoną, ale przystępowaliśmy do nowej 
pokojowej pracy dla podniesienia po
tęg. Państwa

Stanęliśm y przy swoich zawodo
w ych i społecznych warstatach z tym 
samym zapałem i pełni tych samych 
nadzieji, jakiemi wzbierały nasze se*- 
ca 'w  chwili, gdy po iaz pierwszy od
czuliśm y szczęście ofiarowania wład
nej krwi naszej Ojczyźnie. Bez w zglę
du na przekonania polityczne każdego 
z nas w szyscy dążyliśm y do tego sa 
mego celu.

Staraliśm y s;ę spełniać swe co
dzienne obowiązki jak najsumienniej 
i ofiarniej w tem przekonaniu, że wszy  
scy na wszystkich posterunkach jeste
śm y w  równej mierze budowniczymi 
Państwa Każdy, choćby najmniejszy 
postęp jakiejkolwiek dziedzinie Za
rządu Państwa, każde podniesienie je
go mocy i chw ały, było dla nas źró
dłem głęboko odczuwanej radości i z a 
chęty do dalszej pracy.

Każde cofnięcie się na drodze roz
woju naszej Ojczyzny poiło nas smut
kiem i goryczą, lecz n;gdv nie upada
liśm y na duchu, pełni wiary w szczyt
ną i potężną przyszłość Polski i zaw 
sze gotowi do spełnienia naszych wo
bec niej obowią-ków

Koledzyl Od szeregu m iesięcy je
steśm y świadkami niezwykle ciężkie
go przesilenia. Naokół siebie widzim y 
zniszczenie gospodarcze, zubożenie to

Przyszłe „miasto" zajmie prze
strzeń 800 akrów  w pobliżu 

miejscowości Hollis. 
W krótce stanie tu szereg will 
pałaców i budynków technicz
nych, które przew yższą wszyst- 
k o , dotychczas znane na tem po
lu. — Panuje p-zekouanie. że w 
ślad za Fałrbanksem I Mary Pick- 
ford ściągnie tu cała rzesza wy* 
tUnych artystów filmowych z 
Hollywood. — Niektórzy podaja 
mimoto w  wątollwość _ •

powodzenie filmów z HoHis,
gdvż atmosferyczne i świetlne 
w auinki Kaiifornji o wiele lepiej 
nadają sie do zdjóć, niż mgliste 
1 zadymione powietrze okolicy 
Nowego Jor* u.

coraz szerszych warstw społecznych  
zam ykanie warstatow pracy, dewasta 
cję rolnictwa.

Na domiar złego w tej dusznej 
a‘mosferze kraju, panuje zmora apalji, 
beznadziejności i niewiary. Nad tem 
zaś wszystkiem  unosi się gęsta mgła 
korrupcji, łapownictwa, wszelkiego 
rodzaju oszustwa, bandytyzm  moralny, 
zepsucie, nikczemność i wyuzdana 
swawola. Trzeba stwierdzić jasno i po 
męsku, że odpowiedzialność za dzisiej
szy stan rzeczy, obciąża całe społe
czeństwo

Koledzy! Zarząd Związku Oficerów 
Rezerwy w  pełni poczucia całego brze
m ienia tej odpowiedzialności, postano
w ił w  m yśl § 3. pkl. 1 i 2. statutu 
Związku wystąpić z inicjatywą podję
cia akcji zmierzającej do oczyszczenia  
atmosfery zabagnionych naszych sto 
sunków, który to postulat staje się 
pierwszorzędnym warunkiem sanacji 
Fpństwa —  bo bez sanacji moralnej 
nie może być m owy o sanacji gospo
darczej.

Prace przygotowawcze są w pełnym  
loku. Wkrótce Zarząd Związku będzie 
mógł przedstawić Wam. Koledzy, szcze 
gółowe plany działania.

Już jednak w szyscy zdajemy sonie 
sprawę z tej oczywistej prawdy, że 
akcja nasza nie da pożądanych w yni
ków, jeśli każdy z Was nie poprze 
usiiowań Zarządu i m e weźmie bez
pośredniego w  nim udziału

Tylko solidarność koleżeńska wszyst 
kich i wspólny w ysiłek  u w  ńczą na
sze dążenia zupełnem powodzeniem.

W przekonaniu, że w  obecnej chwii 
w szyscy jesteśmy o ży w e n i jednem 
uczuciem i jednym duchem w yniesio
nym  z pola walk, przedewszystkiem

w zyw am y Was, abyście uznali w  
swój obyvatelsk i obowiązek:

1) zwalczać apatję, u jadek  ducha 
a krzewić żyw ą i czynną wiarę w  

kwietną przyszłość Polski,
2) szanować i podnosić autorytet 

Państwa,
3) rozszerzać i pogłębiać w swojem 

otoczeniu poczucie konieczności za
chowania obywatelskiej karności,

4) wykonyw ać swoje obowiązki u- 
czędowe, służbow i i obywatelskie skru
pulatnie i ofiarnie,

5) strzedz godrości i powagi swo
ich przełożonych oraz swego urzędo
wego stanowiska tak wobec zwierz 
chników i podwładnych, jak również 
publiczności,

6) czuwać nad nienaruszalnością  
majątku państwowego i dobra publicz
nego,

7) czuwać nad przestrzeganiem  
przez innych norm etyki i moralności 
tak w życiu snołecznem, ’ak i pry- 
watnem.

Lwów, w  grudniu 1925.
Zarząd Z1 riazkn Ofic row Rezer ry  
Ziem południowo-wrehod. we Lwou ie

Prezes- ppłk. Aleksander Krajew
ski. Wiceprezes, mjr. dr. Bronisław 
Ostaszewski, adwokat. Sekretarz- kpt. 
dr. Tadeusz Pisarik, urzędnik banko
wy. 4. Skarbnik: m ji. Tadeusz Abła- 
m owicz, dyrektor Barku —  Generał 
dyw. dr. Jujiusz Albinowski, płk. dc, 
Teofil Zalewski, profesor uniwersyte. 
tu, kpt. Marceli Kopernicki, kupiec, 
kpt. Adam Mayer, kandydat notarjal-, 
nłk Bronisław Mierka, mjr W łodzi
mierz Krynicki wiceprezes Gł Za,rzą 
du Z. O R., kpt. Adam Mackiewicz, 
inżynier krt. W ilhelm Todt, przemy
słowiec, por. dr Leon Stanisław W.ęc- 
kowski, urzędnik bankowy,,

» w

iMugorncta roto M -  
miJhiisyo 1925-Z6,

odbyła się wczoraj niezwy 
kle uroczyście.

Lwów 13. gi udnia.
'(Bij W sobotę dnia 12. grudnia od

była się uroezyLioćć inauguracyjna 10 . 
kn akademickiego 1925/0, O godzinie 9 
rano odprawione zos*oło uroczyste na
bożeństwo w  Bazylice katedralnej, po
czerń o godz. 10 i pół odbył się w pięk 
nic- odnowionej auli Uniwersytetu akt 
inauguracyjny. Inaugurację zagaił no ■ 
w y rektor prof dr Poręborricz, wita- 
,ąc serdecznie licznie zebranych gości, 
a. więc przedstawicieli Rządn, kleru, 
nauki, jpoleczeóstwa i  młodzieży aka
demickiej. Następnie prorektor dr. prof. 
Sieradzki złożył obszerne i rzeczowe 
srrawozdanie z poprzedniego roku a- 
kademickiego. Przedstawił między in 
nemu te prace i poczynania które w 
uLieglym roku akademickim rozuou-zę- 
to i które należy teraz dalej prowadzić, 
lJo nim zabrał głos JM rektor prof. 
dr. Edward Porębowicz 1 w ygłosił p^k 
ną mowę inauguracyjną, w której wy? 
odrębni! jako Dunkty osnowy credo re
ligijne, patriotyczne i  naukowe, oraz 
program działalności na rok bieżący.

Nastąpił wreszcie wykład prof. dr 
Stanisława Kulczyckiego na temat: 
„Szata reślinna obszarów dzisiejszej 
Polski w diluwjum“. Uroczystość roz
poczęły 1 zakończyły produkcje wokal
ne lwowskiego chóru akademickiego 
Wśród licznie zebranej publiczności 
zauważyliśm y: reprezentantów kurji
metropolitalnej: ks infułata Jajchow- 
skiego i ks. kanonika Ba<Mniego, za
stępcę wojewody, dowódcę Korpusu 
gen. Melozewjkiego i komendanta m ia  
sta gen. Thnli«go, ks. Andrzeja Lubo
mirskiego, kuratora Sobińskisuo i w e- 
lu innych.

Odezwa Zarządu Związku Oiiserów Hszsrwy
Ziem Południowo-Wschodnich Rzeczypospolitej Polskiej 

w ł  Lwcwie do członków Związku.
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TEJ IR  W IFLKI:
Niedziela 13. Lim. o godz 3 popol. „Ży

dówkę". Ceny zniżone popołudniowe.
Nie'’ sicla 13 bm. o godz. 7.30 wiecz. 

„W ilki". Cen, zniżone.
Poniedziałek 14. bm, „Lakme". Ostatni 

gościnny w ystęp Ady Sari i Franciszka Be- 
dlewicza.

W torek 15. bm.t „Noc Listopadowe". 
Ceny zniżone.

TEAię, NOWOŚCI:
Niedziela 13. bm. o grdz, 3 30 popol. 

„Co Izicmnie o 5-tej... ‘ Ceny zniżone popoł.
Niedziela 13. bm. o godz. 7.30 wiecz. 

„Mariefta" Ceny zniżone.
Poniedziałek 14. bm .. „Dzikus Ceny 

z n iż c e .
W torek 15. bm .: „M arktta". Ceny zni

żone.
♦

A epertnai Teatru Małego:
Niedzieia 13. om, o 4-tej popołudniu:

„Grube ryby". (Pn edstawienie popular
ne.' Ceny miejsc zniżone do połowy

Niedziela 13. bm. o 7.30: „Grube ryby" 
G*ść. w yrtęp M Jeduowskiego i ozymbęr- 
sk ;ego. W gł r rl ach Czarnowski, Łozińska, 
Helski-Kowalski, Zbrojewskb Nawrocki, Sie- 
niawska.

Poniedziałek 14. bm „Grube ryby" 
(ceny zniżone).

W torek 15. bm. „W ilki w nocy", kome- 
dja w 3 aktach R ittnera (premiera) z u- 
d- .ałem p. Jediowskiego.

Środa 16. bm.: „WilK’ w nocy".
Czwartek 17. bm.: „W ilki w nocy".
Piątek 18. bm.: „W ilki w nocy".

*
Teatr Wielki dziś w niedzielę daje po 

raz pierwszy nu popołudniowe przedsta
wienie po cenach zniżonych efektowną o- 
perę „Żydówka", w pierwszorzędnej obsa
dzie artystycznej z p. Platówną w roli ty 
tułów 2J.

Wieczorem r>otężny, wstrząsający dra
m at Romain Rotlanda z dziejów Wielkiej 
rewolucji francuskiej: „W ilki", w ystawio
ny na  naszej scenie z niezwykłym nakła 
dem pracy i staranności, pod znakomitą 
reżyserią p. Sosnowskiego. Ceny miejsc 
zniżone.

Teetr Nowoeni daje dziś no raz pierw 
szy n," popołudniowe .irzedstawienie po ce
nach zniżonych wesołą, francuska fai są 
H enneąuin‘a i Vebei a .  „Codziennie o 5", 
która się cieszy wciąż nadzwyczajnom po 
wodzeniem, dzięki przepysznej grze całego 
zespołu wykonawców. Całość znakomicie 
rezysei owana przez p. OkormcKiego.

Wieczorem nieporównana, ciesząca się 
rekordowem powodzeniem operetka „M? 
n e tta "  w znakom item  w /kor >,niu w szyst
kich partyj czołowych z p. Korabianną w 
roli tytułowe?

O ctanu pożegnalny wy stęp Ady Starł, 
św ietnej śpiewaczki koloraturowej, świato 
wej jławy.- nastąpi w poniedziałek w prze
pięknej operze „Lakmę", z gościnnym 
współudziałem znakomitego jej paitnera, 
p. Franciszka Beulewicza.

„Noo Listopadowa" Stanisław a W y
spiańskiego wznowiona wczoraj z niezw y
kłym  sukcesem artystycznym , powtórzona 
będzie we wturek wieczorem na  scenie Tea 
tru  Wielkiego.

„Panienka s magezynn", przepyszna 
f *<* paryska , uk„żs sie w  połowie tygo
dnia na scenie Teatru Nowości, w wybor
ne1 ob-adzie artystycznej pod reżyserią p. 
Kwiatkowskiego

„Pan Minister", św ietna komedja współ 
czesna Stefuaa Crzywoszewśkiego, znajdu
je się w próbach pod kierunkiem reżyser
skim p, D obm ńsk itgo . Hole naczelne od
tworzą pp.: Michnowska, Czaikowska, Do
brzański, Michułowicz, Kalinowski, Rzę- 
cki, Rybicka.

*
■u nrarac , ie::onn , Teatrse Małym 

udaln się świetnie. Tak gorącego przyjęcia 
dawm już we Lwowie nie pam iętrją. Tłu 
my Publiczności okia0z -mly i wywoływa 
ly  mnóstwo razy d y  O żarow skiego oraz 
grających, artystom iV,ńo’ wicie bulcie 
tów i wieńców. Grube ryby" idą jcśzcze 
tylko trzy  razy Lziś tj w niedzielę rupo- M  
łudn.u  i wieuioreM oraz w p..nii działek 
wieczorem po cenc .h  znaozide zniżonych 
W e wtorek prem iera świetnej sztuk. F itt- 
re ra  P t : ,W il' i w nocy ' w której główne 
role g’ać Dędą; m akr.u riy  nasz g J*d 
noweki, dalej pp. Czarnowska, t  o. A sia, 
9ieńi»wska, Czarnowski, Orski i inni

Wie.; hałasu o... Eiourofelt lUydłu.
Przedni ot rozprawy wart — 80 groszy.

Lwów, 13 grudnia.
(X ) Wczoraj staw ała przed sędzią dr. 

Dworzak:em w  sekcj. III Marja I odgórna, 
40-letnia "raczka, oskarżona przez zonę 
krawca Elę StaiK c kradzież kawałka m"- 
dła przy praniu oielizny. Mydło to, jak 
twierdzi sam a „poszkodowana", było war
tości... 80 groszy I Mimo to Starkowa, Która 
jest widocznie zamożną osobą, była tak 
sroga, że kazała policji Podgó ną areszto
wać. Policja odstawiła ją do sekcji III, gdzie

3 dnt siedziała w śledztwie, zanim  na  roz 
prawie sędzia ją uniew innił Starkowa 
przyprow.! dz ła  naw et świadków, którzy 
m ieli stw :erdzić ten „straszny czyn".

Zauważyć trzeba, ze kradzież bez wzglę
du a a  wartość, jest karymcLia, ale że dla 
takiej drobnostki, nb. wcale nie ukradzio
nej, robi «ę tyle mbi rasu sprawiedliwości 
— to świadczy dobitnie o pieniactwie i ber 
względności niektórych jednostek.

Repertuar teatru 'Semafor, ul. Rejte ia 3:
C lzienn e o godz. 26 -ej „Ła ri 1925".

Osoby: S. Krzyńcki, J Oświecający, G. Rab 
ski, P ro '. Kuljusz Jeiner, Ignacy Gentle 
Mann. L. Dr. Andau, Pewien grek, 
Ten-ry! Eab-awińsk.i, P a n ' a Bodek, 
Moszko Francowicz itd. itd. W niedzielę 
i święta przedstaw ieria popołudniowe o 
godz. 17-tej Bilety wcześniej do labycia 
w magazynie nu t Seyfartba ul. A kaiem i 
rka.

„Łątki 1 9 W  ukażą się dziś dwa w y  
popołudniu o 5-tej po cenach zniżonych i 
w ieczorem, jak zwykle. Wobec częstego n a 
tłoku przy kasie wieczornej, wskazanem 
jest zaopatzyć się w bilety wcześniej; na 
bywać je można dzisiaj od godz. 11-tej 
przez cały dzień w kasie teatru „Semafor", 
ul. R ejtana 3.

'*
Z dycia ^olejarzy. Dalszy ciąg odroczo

nego Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia 
członków Stowr izyszenia oszczędności i 
kredytu pracowników polskich Kolei pań
stwowych odbędzie się we órod dnia 30. 
grudnia b r. ogodz. 17 w sali Sokoła-Ma- 
cierzy.

Wiec niłeayoh funkcjonarjuiżów pań
stwowych, dotyczący w aznycn spraw, jak: 
zaszeregowanie, obniżanie plac i» wzrost 
drożyzny — odbędzie się dziś, n  niedzielę,
0 godz, 10 rano w sali Tow. Technologicz
nego (ul. R ouarda  5).

Bez./rotne zapomogi « fundacji książ ę i 
Labomirsnich. W ydział „Gwiazdy" lwow
skiej ogłasza, że w myśl w .elkodusznych i 
szlachetnych intencyj nigdy niezapom nia
nych Fundatorów „Gwiazdy" ś. p. książąt 
Lubomirskich — podejmuje się w roku 
bieżącym z powrotem przerwane okresen. 
wojennym i dewaluacją waluty rozdaw
nictw a bezzwrotnej zapomogi z fundacji 
księcia Hieronima Lubomi.skiego, której 
przeznaczone aą corocznie ula jednego i 
czynnych członków „Gwiazdy" lwowskiej 
celem donomożenia mu do otwarcia samo
istnego w arsztatu prrey. Z zw om óg tych 
korzystali już niektórzy członkowie otnw. 
przed wybuchem wojny światowej Rów
nież i z drugiej fundacji, a to śp. ksieżn” 
Karoliny Lubomirrkiej, rozda Wydział 
„Gwiazdy" tak, jak corocznie, sze -eg 
wsparć podupadłym członkom i inwalidom 
Stowarzyszenia, oraz niezamożnym wdo
wom po członkach Stow. — Bliższe infor
macje codziennie wieczorem w biurze 
„Gwiazdy" (Franciszkańska 7), gdzie tez 
należy wnosić podania najpóźniej do 
piątku, 18. grudnia wieczorem,

Kary aa zani-czTssc*anie pizesizialć-r 
w wagonach. Ministerstwo koiei ustaliło 
nowy cennik ouszkodowań za uszkodzenia 
lub zanieczyszczeria wagonów lub tnwen 
tarza kolejowego. Między in rem i kosztuje 
rozbicie lub porysowanie dużej szyby o- 
kiennej zł. 11.50, normalnej okiennej lub 
korytarzowej zł. 5.50, Za sam, zaś zanie
czyszczenie wagonu płaci się w L lub II. 
klasie zł. 5, a w III. klasie źł. S.

_ To., naukowegoweLwowla. Posiedze
nie W ydziału filozoficznego odbędzie się 
w pon.edzialek 14. bm. o 6 pop. w pra
cowni Seminarium słowiańskiego lUniw. 
stary) prof Lehr-Spławińszi przedstawi 
pracę w łasną ,,C Samogłoskach nusnw /ch 
w językach lechickich" uraz gracę S t  Bą
ka pt. „Gwara lasowska Grębowa i oko
licy".

5 .draniem Lir1 B atol. przy parał. OO. 
Bomardynów odbędzie się w niedzielę 
dnia 13. gi udnia o godz. 5.30 wieczorem w 
szkole im Kościuszki ul. Czarnieckiego I.
1 I. p. Ouezyt Adama Konopnickiego p, t. 
„W ojna chemiczna i obrona przeciwgazo
wa".

Wii ilki Podwijc^ore1' Artysty winy na
celt h u m a n ta i te urządza Koło Polek w 
niedzielę 13-go bm,. w Towarzystwie Peda- 
gogicznom, ul. Zim oro^icza 17 z łaska
wym w ip)łudz'ałem  WP Zofji B s.w ir- 
skiej, Korabianki, Rapackiej, Ramettównej, 
Miiskiego, Sowińskiego, W ładzia żw irlicza 
i  innych. Produkcje iam c*l , loteria, fan

towa, bufet obfity a  tani. PjCzątek o 4-te.i. 
Ceny wstępu 1-50, akademicki 1 zł.

Niedzieli t popularne "ykłai j  hygie- 
niczne 13. bm. o 11 przedpoł. w Kinie 
„Marysieńka", wykład prof. dra Cieszyń
skiego: óęby zdrowie".

Sprostowan-e. Odnośnie do artykułu, u- 
mieszczonego w „Gazecie Porannej" z 11 
grudnia 1925, Nr. 7628 pod nagłówkiem 
„Sprawy ruskie", Walne Zgn .nadzeni0 
staroruckiegj Towarz 'stw a im. Kaczkow
skiego, w którym zdając sprawę o wyborze 
wydziału T rw arzystw s im, M Kaczkow
skiego, zaliczono mnie do grupy zdecydo
wanie radykalnej, — preszę o umieszcze
nie następującego sprostowania: Niepraw
dą jest, jakobym należał do grupy zdecy
dowanie radykalnej, przeciwnie, wybór 
mój do wydziału zawdzięczam li tylko tej 
okoliczności, że w stronnictwie reprezentu
ję kierunek zachowawczy, czyli, że rałeżę 
do tz  „białych". Przypuszczam, że z tej 
tuzyczyny zaliczono mnie do obozu prze
ciwnego, iż jestem zw olennikom  iddykal- 
nejo stosowania metod czystych w życiu 
rubl.cznem  i chętnie widzę tępienie szkod
ników. Dr. Michel KrcylanowakL

Podziękowanie. Dy lekcja Zakł idu głu
choniemych składa Komitetowi Obywatel 
skiemu, a w szczególności członkom Towa
rzystw : Ligi Obrony Pc wietrznej państwa 
i Rozwoju Życia Narodowego Dziel. IV,, za 
pełną poświęcenia pracę w urządzaniu u- 
roczystości Sw M kołaja dia dziatwy głu
choniemej oraz w szystkim ofiaroaaw..om 
za da y „Bóg zapłać".

(X ) A io sobie „aala aa piec". Fogoto 
wie ratunkowe zaopiekowało się wczoraj 
N. Biedą, która w ten sposób się upiła, że 
zatruła się alkoholem; m usiano przewieźć 
ją do szpitala powszechnego.

Roz strzygnięcie aonkunu na plany re- 
gnlacyjae miasta Lnblins Konkurs ten 
ogłoszony przed pół rokiem został niedawno 
rozstrzygnięty. Projektów nadesłano jede
naście. Po szczegołowem rozpatrzeniu i 
szeregu głosowań, jury zakw: lifikowało do 
nagród prace oznaczone hczoam i porząd- 
kowemi 5, 7 i 9 Po otwarciu kopert zawie
rających nazw iska autorów okazało się, 
że autorem pracy Nr. 7, oznaczonej pierw
szą nagrodą, jest inz. aroh. Edgar Nor- 
wert z W arszawy, autorem projektu Nr. 9 
udznaczonego drugą iest inż. Ignacy 
Drexler, profesor Politechniki lwowikiej, 
autorem zaś piacv przeznaczonej do zaKU- 
pu inż. arch. Jerzy Siennicki z Lublina. 
Nagrody wynosiły 8000, 5400 i 3600 zł 

Otwarcie Elekt.owni miejskiej w Skn 
lam odbyło się 29 listopada br. Po akcie 
poświęcenia przemówił rejent p Daszkie
wicz, który w yraził wdzięczność burm i
strzowi p. K. Di drze, dzięki któremu dzie
ło oświetlenia elektrycznego m iasta zostało 
doprowadzone do końca. Fo prz omówieniu 
ks. kan. Szczepanka i delegata wo.ewody 
stanisławowskiego, nastąpił akt otwarcia.

SIÓDMA LOTEPJA DOBROCZYNNA
cieszy się niezwyułem powodzeniem. W o
bec zhliżającego się term inu ciągnienia —■ 
22. grudnia br. — publiczność rozchwytuje 
losy tej jedynej loterjr pieniężnej, której 
dochód przeznaczony jest wyłącznic na 
subwencje dobroczynnych instytucji.

Główna w ygrana 20.000 z ł , prócz tego 
7.900 wygranych.

Losy po 4 zł. można nabywać we 
w szystkich kolekturach i w biurze Gene
ralnej Dyrekcji Loterji Państwowej, Nowj 
Świat 70.

Oskar Kanfsr, W anda z Somerów Kan
tarowa, zaślubieni.

Dla siDitaón!!!
p o k ó :  d o  Ś n ia d a ń  i  r e s t a u r a c j a

Adama Tarnawskiego
Plac Bernardynki 1. 9.

(Naprzeciw ulicy Piekarskiej), 
Zdwiadam-am, że pó zupełno4 rekon 

strukcji 'okalu. wydaję pod fachowe1* 
kii rownietn om pierw „rti dn igo km I 
m ul/za LUDWIKA MROŻKA, wyśmieni 
t° śniadania, obiady .. trzoch dań I zł. -  
Kolacje do godz. 1-szej w nocy.

Przyjmuje zamówienia i wydaje potrą 
wy do menażek.
— BUFET I  T R h.iK I DOBOROWE. -

" im i Barengo, mianowany został fran
cuskim ambasadorem w W aszyngtonie.

Z nieiients pa izportów w ruchu gianicz- 
nym  między Szwajcarią, Niemcami i W ło
cham i m a wejść w ż /c  e od 1. stycznia 
1926.

W przędza n i bawełny w Honbaid wy
buchł pożar. Szkoda w ynosi 1200 miljonów 

™ franków.
(f) 3600 rocznica zobnrn mi ijakiogo bę

dzie uroczyście obchodzona w Paryżu. — 
Frzez tydzień odbywać się będą naLjżeń- 
stwa weale różnych obrządków.

(f) „Zyd Hindenbnrg"!... W  piśmie 
„ H a k e n k re u z o rg a n ie  n endeckich faszy
stów, spotyka sie co krok takie zdania np.: 
„Hindcnburg, żydowski służza, sprawił, Za

t żywioł niewolniczy słowiański wziął gó
rę..." — „W zgniłej atmosferze republiki 
Hindenburga może się rodzić tylko kłam
stwo, zdziczenie i  upadek..."

(f) Rei ord zahart-irama. Serbski pły
wak Djura przad kilku dniam i przjp lynął 
pod Belgradem Sawę, mimo 12° mrozu i 
gęsio płynącej kry.

Wnbnch gazów w i  rybie knnalni Bir- 
nigham, Puciągnął Oniry w 'udziach. 40 
górników straciło życie, wielka liczba ro
botników jest rannych.

Zatonął ung. parcwieo „Landport" wsku
tek zderzenia się z >ar w cem norv. 'gskim 
10 m arynarzy z zaiogi „L^iidportu" zato
nęło.

Złodziej obrazów. Ares?‘owano w P a
ryżu Fritza Reinberga, handlowca niem iec
kiego, który w lutym  br. skradł z muzeum 
w Kolonji ubraz, malowany n a  drzewie, 
wartości 180.000 fr.

Wietka katastrofa kolejowa. W  Bilbao 
nastąpiło zderzenie pociągu z lokomotywę, 
pćzyczem wiele osób odniosło ra ry  Gdy u- 
rzędnicy i pasażerowie sp.eszyli z pomocą 
rannym , ekspress z M ad-ytu wp„3ł na wy
kolejony pociąg. 1 osoba została zabita, a 
wicie ciężko rannych.

TOW BtlfłTit
w  y t  l e i K l m  w y b o r z e

p o l e c i  firm a 81 '8

W . C Z  i ASR9S0WSI1
L w ó w , R y n ą l i > T r y b H n i l i k * .

J

Wśród pism
i księłek.

„Myśl Akademicka". Ze względr na 'e 
fje świąteczne drugi num er tego literackie
go, naukowego i sprawozdawizego miesię
cznika wyjdzie dnia 1. lutego 1926.

★
Stanisław Swltalawaki wp idł na po

m ysł sym patyczny, w yda'ąr i.uatrowany 
słownik geograficzny „PolsKa". D_.ełkę, 
przygotowane bardzo sum iennie, podajl na 
65 stronach krótkie wiadomości geograficz
ne. Tekst lzupełniają liczne zdjęcia. Tał* 
w ydara „PolLka" odda uczniom eżkói po- 
wrzechnych, iim aazjów  i seminariów nie- 
zaprzeczuiie usługi, a i starsi chętnie za
glądać będą do jej kart. —  nu*. -
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2000 kokamistr w.
Smutna statystyka.

P r e s z b u r g ,  w grudn;u.
(B) Czasy po ojenne przynios y 

prócz innych ujemnych, a dobrze zna
nych nam skutków, istną falę rozmai
tych środków narkotycznych. Ciekawą 
ilustracją tych stosunków jest ogromna 
ilość kokainistów, stwierdzona niedawno 
przez policję w Preszburgu. W mieście 
tem, w którem przed wojną nie było 
ani jednego kukainisty, obecnie jest ich 
aż —  dwa tysiące! Podobne smutne

stosunki panują takie w innych mia
stach zagranicznych. Na szczęście u nas 
w Polsce rzecz nie przedstawia się tak 
rozpaczliwie. W związku z tem wzma
ganiem się kokainizmu uderza znamienny 
fakt; wzrost kokaini mu łączy °>ię silną 
kose acją ze zmniejszaniem się alkoho
lizmu. N'e wielki jednak pożytek z ta
kiego zanikania a'koholizmu. Nie to
porem, to siekierą...

Projekt n m j  linji kolej.
na kresach wołyńsk eh.

Łwiw, 13. grudnia. 
M inister kolei udzieli! zezwolenia na 

rozpoczęcie studjów przedwstępnych budo
wy kolei wąskotorowej od stacji kolejowej 
w Rowu i przez Zbytyn Wielki—Tuczy u 
—Niewierków —Międzyrzec dc Korca. Pro
jektowana kolej długości około 70 kilome
trów przechodzić będzie*przez obszar wo
jewództwa Wołyńskiego.

— O -----

Zamordował narzeczoną 
i zakopał m polu.

Przekupiony sołtys wspólnikiem 
zbrodni.

Warszawa, w  grudniu 
W ieś Nowosady w  pow. Wot- 

kowyskim, stała się przed kilku 
dniami widownią ohydnej zbrod
ni. Wieśniak Mikołaj Ciwiniuk, o- 
biecując poślubić niejaka Lube 
Awruk, wymógł na niej sprzeda
nie mu przed ślubem 30 morgów 
gruntu. Awrukówna zachowała 
akt sprzedaży u siebie, oświad
czając Ciwiriiukowi, że mu odda 
go w  dniu ślubu. Ciwiniuk rozgo
ryczony w yw 5ódł ją w  pole na 
jej grunt i tam znienacka 

poderżnął lej gardło, 
następnie wykopał dół i wrzucił 
trupa przysypując ziemia.

Policja natrafiła w po’u na śla
dy krw i i odszukała grób Awra- 
kówny. Mordercę ujęto i osadzo
no w  więziemu. W raz z nim are- 

* sztowano sołtysa w si Nowosady, 
który będąc przypadkowym 
świadkiem mordu, zamilcza? o 
tem przed władzą, przekupiony 
przez Ciwinluka.

 o -------

Oszukańczy „patent" 
patentowanej oszustki.

Wiedeń w  grudniu.
( I-) Niejaka M arja Grotowska, 

60-le+nia niewiasta z Krakowa, 
postanowiła brać na kawał Niem
ców Przybyw szy do InnsbrucKu. 
naciągnęła pewnego jegomościa 
na grubszą kwotę, obiecując mu 
sprzedać swój patentowany w y
nalazek, maszynę do cerowania 
.pończoch. Naiwny Tyrolczyk dał 
jej zadatek, a pod zastaw reszty 
— pięknego psa... .Wr/nalazczy- 
ni“ figiel ten pow tórzyła w krótce 
z kim innym, wyłudzając znacz
ne kwoty. W reszcie poszkodo
wani połapali się i dali znać do 
pol*‘cji, le.cz pomysłowa Krako
wianka zdążyła już zwiać Oka
zało się, iż jej patentowany w y
nalazek został już dawno sprze
dany i że patent stracił już w aż
ność.

ffW T i
KURS JAZDY NA NARTACH.

Karpacie Tow. Narciarzy urząaza Lars 
jazdy na nartach dla początkujących. W y
kład z pokazem przeźruczy odbędzie się 
w poniedziaełk. 14. bm. o godz. 19-tei w lo
kalu ul. Podleskiegu 7. Dla członków kurs 
bezpłatny, nieczłonkomie płacą 1 zł. U- 
czestnioy mogą korzystać z wypożyczalni 
nart. Zgłoszenia przed wykładem. — Jutro 
wycieczka do Sławska.

*
Treningi drużyn hocK-yowych L. K. S.

Pogoni, odbywają się na „Świtezi" w po
niedziałki i czwartki od godz. 2.30.

*
OTWARCIE SEZONU NARCIARSKIEGO 

W ZAKOPANEM
Oficjalny sezon spoitów zimowych w 

Zakopanem rozpoczyna się przez bieg roz
stawny 18 jdm., organizowany przez S. N 
P. T. S. w dniu 10. stycznia roku przyszłe
go. Do drużyny wchodzi trzech zawodni- 
ków, z którycb każdy tędzie  mml do prze
bycia 6 kim.

*
ZAWODY ŁYŻWIARSKIE

Polski Związek łyżw iarski organizuje w 
dniu 10. względnie jeśliby pogoda nie srirzy 
jała. w dniu 15. stycznia 1920 r. zawouy 
łyżwiarskie dla towarzystw, należących do 
związku, w jeździe figurowej, szybkiej i 
tańcu param '

-A
MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE EUROPY 

W ROKU 1926.
Międzynarodowy kiub łyżw iarski w Da- 

vos rozpisał zaproszenia na międzynarodo
we zawody jazdy figurowej na  lodzie na 
rok 1926, które odbyć się m ają w dniach 
30. i 31. stycznia na torze lodowym w Da- 
vos.

*
N-iuZW* 'SAJNF POSIEDZENIE F. I T. A.

Prezes zarządu FIFA p Rimet zwołał do 
Paryża nadzwyczajne posiedzenie w ce
lach omowiema kwestyj związanych z za
rzutam i niektórych związków narodowych, 
co do tolerowania przez Federacje profesjo
nalizm u w łonie związku. Będzie tam  rów
nież omawiana sprawa w ysłania obserwa
tora na zjazu piłkarski w Brukseli, w któ
rym FIFA oficjalnie udziału nie bierze.

Zycie gospodarcze,

b.ełda warszawsica. ,
i

W arroawa, 12. grudnia. (Tel. G. P.) Do
lary Stan. Zjedn. 9.48, Belgja 43.04, Ho
landia 380.85. Londyn 45.97, Paryż 34.96. 
Praga 28.08, Szwa, :arja 182.73, Wiedeń 
133.47, W łochy 38.26, 8-prc. pożyczka 
81.50, pożyczka kon wersyjna 43.50. pożycz
ka dolarowa 646.00, pożyczka kolejowa 
85.00.

nb(5&
GIEŁDA ZURYGHSL.il.

Zurych, 12. grudnia. (Tel. G. P.) Paryż 
18.95, Londyn 25.15.7, Nnwy Jork 5.18.7, 
Belgja 23.50, W lnchy 20.91, Berlin 1235, 
Praga 15.37 i pół, Budapeszt 0r727, Buka
reszt 2.39.

Oórnty prywatna.
Łwóz, 13. grudr ia.

Wczoraj tendencja chwiejno-? wyżków?, 
wieczorem nieco osłabiona. Obrót średni, 
lecz tj iko w dola, ach.

Dolar am*r 9.75— 9.80, dolar kanad. 
9 55 -9.60.

OGŁOSZENIA
Pozostawisz Złoty w kraju

kupując towar krajowy
Groszek, fasola, szparagi, pomidory, 
kompoty, konfitury dżemy, soki, 
marmelady i powidła znanej fabryki

, K O N S E R W A '
Z akłady przem y.; o w e  S k a  z ogr. od p . 

• w e  L w o w i e .
W y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o :

SKŁADNICA TOWAROWA 5.Z0.0.
w e  L w o w ie , u l Z y: m u n fo w sK a  4. 

Tel. 26- 0.
W yśm ienity towar, niskie ceny, dogodne  
warunki zapłaty. — Przetwory nagro
dzone w io tk im  z ł o t y m  m e d a lo m  
na w ystuw ie przem ysłowej w Paryżu 
w r. 1925. W fc lld m  z ło t y m  m o d a io m  
na w ystaw ie ogrodniczej w e Lw ow ie  

w  r. 1925 fl98

I knUKA i WYDriUWANic
7  g n w iy  «  w yr? i . ]

„MATUR; j  Łyczakowska 47, zatwierdzone 
przez Kuratorium Okręgu Szkolnego — 
Lwów. Kursa przygotowawcze do m atury 
gimnazjalnej i sześciu klas g.mnazjal- 
nych. Informacje od 11—2. 8210-3

LEKCJE ńa Fortepi ~io t C ytr:. Prof. M. 
Lipiński. Metoda najnewrza Cytry naj
nowszego systemu. Plac Halicki 7.

7278 15

S "KOLE TAŃCÓW, Szeptyckich 9, u-
dzrela J ą tance dawne i najnowsze, b la  
P. T. Akademików, Urzędników ceny 
zniżone. W pisy codziennie. Zarząd.

8203-10

r MATRYMONIALNE
7  g ro s> v  z a  w y ra * . 1

MAŁŻEŃSTWO 1 Majętne cudzoziemki, bo
gate Niemki życzące sobk. wyjść zamąż, 
mężczyźni także bez majątku. W iado
mość natychm iast Stabrey, Berlin, Post- 
am t 113. Uprasza się o niemiecką kores
pondencję. 7608-6

I PlłSAuY PGUUKItfAl
2  g m m e  za  w y ra z . 1

500 ZŁOTYCH zapłacę za pośrednictwo w 
e yszukaniu posady leśniczego dla mego 
kolegi. Egaamin rządowy z bardzo do- 
1 rym  w ynikiem ; jest żonaty, lat 30, o- 
bocnie na posadzie. Obowiązek może ob
jąć zaraz lub od Nowego roku Zgłosze

nia. E Waszkowicz, p. Ruda różanieck*.
8204-„

K^NCTFIENT poszukuje posady u adwo
kata. L isty  do Administr. pod „Katolik".

8192-3

OGRODNIK zawodowy, starszy, samotny, 
poszukuje posady od 15. stycznia, Gło
gowski, ogrodnik w Artasowie poczta 
Kulików. 8179 3

MAGAZYNIER samodzielny, obeznany do
kładnie w swym zawodzie, dobry organi
zator (system amerykański) znający si? 
n j prowadzeniu kaucelarji, energiczny, 
Polak, lat 31, z bardzo dobremi św ia
dectwami i poleceniami, przyjmie jaką- 
kplj dek piacę, nawet nie wchodzącą w 
ter dział Mlejsrowść obojętna. Łaskawe 
zgłoszenia pod: Marja Grańczuk, post: ■ 
restante Stanisławów, dla K. D. 8243-3

NADMŁYNARZ zdolny i obeznany z no- 
woczesnem mlewem, poszukiwany jest 
do objęcia posady z dniem  1. stycznia 
1926. Zgłosić się listownie. Młyn turbii 
nowo-walcowy w Skale n. Zbruczem.

8230

I m ie s z k a n ia , s k l e p y , a w  i
7  g r o w y  n  w y ra * . J

OFICER kawaler poszukuje pokoju um e
blowanego, możliwie z osobnem wej
ściem. Czynsz w edh umowy. Łaskawa 
zgłoszenia dc Administracji „Gazety Po
rannej" pod „Mieszkanie". 8298

LEKAR1 poszukuje dwóch pokoi urządzo
nych w centrum  miasta. Zgłoszenia
„Czynsz za rok z góry" do Adir 7984 5

PPTÓ J odnajmę kawalerom. Zg'oszenia: 
Rycerska 10, II p., na ganku, 2 drzwi.

________________________ 8233

JEDEN lub dwa pokoje od zaraz Poszuki
wane w pobliżu centrum. Adresy składać 
u portjera hotelu, Szajnochy 5. 8236

I KLPN0 i SPtlZEJAZ
7  c r o s s y  e s  w y ra * .

KILIMY zakopiańskie, najlepsza tkanina, 
oryginalne wzory, są: do sprzedania. 
Listopada 3. drzwi 6. 3L33-3

RASOWE wilczęta do sprzedania, Szpital
na 8 1 p. wieczorem między 6—9. 8216

PIEC KAFLOWY okazyjnie tanio sprze
dam. Szustek, m ajster kaflarski, Krót- 
ka 8.______________________________ 8227

FORTEPIANY, pianina, fisharmonie pierw
szorzędnych fabrykatów, najnowsze mo
dele, mało używ ane zawsze na składzie 
— najtaniej sprzedaje, m ienia, tylko go
tówką: HANAK, Lwów, Pańska 21. Te- 
lelon 35-45.____________________ ,8165-10

PELERYNA z nurków do sprzedania Li
stopada 1. III. p. drzwi 9. 8149-4

SANIE ZAŁUBME wyrobu fanryki Nessel- 
dorfskiej, ciemno lakierowane, wybite, z 
dyszlami na  jednego i osobno na parę 
koni, nowe, nabyć można, 1000 złotych. 
Przemyśl, Potockiego 19. 8242-2

[
iriilZNE DONIESIENIA
7  g r o i i y  En w y ra z . I

UNIEWAŻNIA H skradziony dnia 9 gru
dnia 1925 r. dowód osobisty L. on&4 al
bumu studentów, wydany przez Uniwer
sytet Jana Kazimierze' we Lwowie, na 
nazwisko Publanyci Bohdana. 8229

LICYTACJA. Na folwarku Hołodówka, sia- 
cia koleji Komarno, odbedzie się 16. gru
dnia 192ó, u godzinie 12 w południe hcy 
tacja sądowa na parę koni cugowych z 
powozem, parć koni cugowych z fayeto- 
nem, oraz cztery pary koni fornalskich

8246

Hic baźdEmiiiESZczswiBdamel

I
że p-awdz wa

KATH REINERA 
KAWA SŁODOWA 

KNEIPPA

dzięki osobliw ej swej produkcji 
jest „czem ś jedynem* i że  z -  
w e r a  składniki, które niezbędne 
są  dla podtrzym ania zdrowia.

W TREŚCI —
8 73 RZECZ SIĘ MIEŚCI!

IlSEItUJCIś
w G3ZECIS 

“i P0M1HBJ

ra i
!/ m<Mn

Bosm- 
dyni!

Szanul cięż
ko zapraco
wany grosz 
,w ego  mężal 
Nie niszcz

bielizny — używaj tylko n a j l e p a s z e j p o  m y d ł a  d o  
d o  p r t  i l a  marki „ L E W *  r r y i  b u  L w o w s k i e j  

F a b r y k i  o h o m l o z n e j  „ T L E N * .  7037
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PAPUGZE, pantofle ity>. obuwie 2 iiuowe 
;c  eca i wykonu a fabryka ul. Wru- 
now iKa 4.

MIÓD PATOKA, DES” ROWY KURACYJNY
OJ 3TT pod gwarancią z własnej pa
siaki, 6 kg. puszka .p łatn ie za pobra
niem  po eonie km dnia 2 doi. « ysyła
Eugeny Biliński w Zbarażu. 7920-2

S ł y n n e  w  c a ł y m  ś w ie c ie

ZIOŁA Z GÓR HARCU
D-ra '.AUEHA

Zalecana prsez na łynnlej*,/ po raf i 
lakai =kie, jak pror Rarnńsk.ego l!n>wfray- 
te .u  Dr v I sydetl, Dr HochtJnetter, Dr. 
Mar(.n  i wielu u .tych w O itnycn  lekarzy, 
radykalnie usuw ają wszelkie cierpienia żo- 
ląokcwe cierpienia wątroby. Cierpienia no 
rez, kam .jn ie żółciowe, hemoroidy, artre- 
yam i reunanyzm .

ZIOŁA Z GÓR JARCU dr, t t n e r a  eo- 
Btalv nagrodzone na wystawach leka-skich 
na wy^szen i odznaezehidtnt i żłotemi me- 
dalanr w Berlinie, Lonaynię, Wiedniu, 
Parysa i wielu -nnych miai lach. Tys iące 
podziękowań otrzymał Dr. Lauet od osób 
wyleczonych. Cena % pudełka zl. i.oO, 
pi dwojne pudełko zj. 2,50. Sprze iaż w 
aptekach i składach aptecznych.

Uwaga: kaJde  oryginalne pudełko za- 
opa*Fv.ine Nr, ig  Wi rej. w Min. Zdr. 
pMhl. b090‘?
Ą Ą A A a a a a a a a a a

PRZEPISYWANIE na n aszynie skryptów, 
prac naukowych, podań, oraz wszelkiej 
korespondencji, przyjmuje Roma; iska, 
Zyblikiewicza o., dawniej 3. 8092-16

MEBLE BA B ISO WE, ekrany nr k a la 
ły , wszelkie wyri by kot ykarskie naj- 
łariej poleca fapr-yaa K rniewicza, Lwów 
Batorego 14. 8187-16

J U Ż  ■

można on ię^ć
przeznaczę hą garderobę 

cło nwentarza
1 n o k i  g o w e  od 00 zł.
Granatowe ,  100 ,
Czarne ,  100 .
Futerka rkńrzane .  1 0 .
A ngielskie .  50 ,
Sportow e .  50 .
Kurtki .  50 «
Palto y „ 50 .
R agijny  » 50 .
U lstry .  50 ,

podnie » 20
Pumpy ,  20 „

nmmtM uranu hs;i
d o  m i  a r y

na dogodne raty.
LlDrflK MARK
ShwacklLBO 2. - Tel. 2683.

OKAZJA DLA PP. WŁAŚCICIELI DÓBR 
Zamieni, antomohil 6-cjobowy, rejestro
wany europejskiej marki, elektryczne 
światło, starter, 38 HP, nowego typu, w 
jak najlepszym stanie za odpowiednią 
,o*6 pola. Ewentualnie wyuczę nabyw :ę 

sam em r prowadzić maszynę. Bliższych 
informacji udzieli A dministracja „Gazety 
Por.“ prd ..Z anrana". 8205-2

62 P. P. E tn. Ki m . ogłasza w „Polu o 
Zbrojnej" Nr; 337 z dnia 8. grudnia br 
przetarg na dojtawę Liemnlakóx, cebuli, 
jarzyny1 4w;oiej i kannsty kiszono! na 

diień 19 irndnia 1025 rokn. 8211

FORTEPIANY, pianina, tanio, na raty, pou
leca Trumkra!*er, Strvi. 7638 10

7 l  1 wykorr-jja każdą reparację 
Łltl . £1* złotniczą nr poczekaniu. 

W 1L F , S o b i e s k i e g o  2 .

S P E C J A Ł :-  ta choroó weneryczni ch
f l r  "5 P H  V A R 7  1 skórnych oraz u r . o u n n ż  .14 osm etykl były
Sekundar. sz p it  państw. L w ó ir , n i .  S ło -  
w a o k łe g o  *  i f -zeciw gł. poczty. Le
czenie plam, brc awi k, w łosów  elektro
lizą i LAMPĄ KWĄRCOWĄ. TeL 16-61 
7540

N? d igon n e spłaty  
w ykonujem y Ubra
nia z krajowych i 
zagrań'cin  oh ma- 
teijalów  po barJzo 

przystępnych ce
nach K rzanow sR i 

i  F lu k  Lwów, 
P a sa ż  Hau m anna.

Pif knośó-Powali.
E.lksir na loki i faie 
em tlja h£ tw a z, a- 
p raty do sann ma- 
ja tu  twarzy i h u- 
stu 1 Inn cstatn.e  
nieznane kosm ety- 
, c*ne now ości. 

Żądajcie katalogów  
załą" ając znaczek 
pocztowy. LAROR, 
skrzynka poczt. c l.

B pć!~om o*,

PORCELANA, sz k ł o , —  
CHIŃSKIE SREBRO i ALPAKA

b ś j e o z u t o  t a n i o  U  f i r m y

KAZIM IER! LEWICKI
8217 Właśc.: JĄKÓB I ALEKSANDER LEWICCY

lwów. pl Mif/iackl 10.

ooyu & \L 
ju fa jw a ,

J e l e ń S c h i c l l f
T a n ie  p c z e z a w ą  w y d a jn o ść ]
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mm J M IN K iT
prastary wyr b krajowy

n i e z r ó w n a n e j  d o h roci!

E ZMIĘKCZA I USUWA

mmm  i. m m m
K A M IE N IE  SC H O D Z Ą  B E Z  B O L O , A TA K I W Z U P E Ł M ilC I  U S T A JĄ .

O b)awy (początkowe): Ból w  bokach 1 - >łk po'’ erćowrfa (gdzie schodzą .Ją tebnjb  
Pobołew ania w  wątrobie. Skłonność de obstrukcji, llryaa ciezu mętna lob ta l 
bezbarwna Jak woda. Język obłożony. Gorycz i 1 as w  ostach. Odbijanie g fz  mi. 
W zdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle i cawrcty głowy. Silne podenerwowanie. -  
O bjawy (podczas ataków): W dotku i wątrobie a.ip ból, który sie  rozchodzi ku stroni*  
tylnej — v pasie — krzyżu I sięga aż ec ?1 łopatki, w zdęcie brzucha, rozsadzaat*
Żeber i parc u kiszkę stołcową. Brak tchu c - t t  b il w plecach 1 ,- stce

mwdrzał). Niekiedy wymioty iełcia. areszcie, ztane poty, żółtaczka. — —  . 
Mc nagi udziela; A p te k a .- .g o ło t  a  NIEMUEWIU, W S W *  J mw 3«Ut.

-fB U fca»d$ 
•ła t Nr,

Baczność ceny kuniurencyjue!

m m i i m  mjieeIice
t y l k o  S o t » i e . s l£ l e g - o  S I .  

Kanapki do składania, M ati.je mebl., 
Chodniki, D yw any, Firanki, Kapy, Na
rzuty na o.oi n., i t p. poleca znana z ta- 
ulości F-n a E. H A G '.ER , t r ó * ', S o 
b i e s k i e g o  2 1 . Zd gotów kę i na dogo

dne warunki. 7 /55

Sp icjalista chorób skórno-wenerycznych  
D r ,  L Ó W E N H ^ C K  
ul. T ryb u n alsk a  4 (ob. Rytikj). T eł. 

48-11 ord. od 8 - -9  i od 1? -5

Specjalista chorób weuery znych i s .ó r  
nych D r , I. M UND b. sekund, szpit. 
wied i iw o w , ord. 8 — 10, 12  1 , 3 —•>,
w  n iedzielę 9 —1, L iC w , A .y k a  I. 

(róg Pańsklei) Telefon 48-01-

Specjalista chorób wenerycznych i skór 
nych DR. GOLDSTEIN, b. plew klinik 
wiedeńsk. i  berliński, ordyr J od 10 do
12 i oi 2 do 5, KRASZEWSKIEGO 1. 3.

Tel. 31-42. 8039

Stosowne
P O D A R K I

T
 świąteczne
jrk; Ś w ieczn ik i, Lampy 
s to ło w e , sz a fk o w e  oraz 
Ż e l a z k a  i N a c z y n i a  

e le k tr y c z n e
w wielkim w yb or.e  i nmiarkowanych 

cenach — poleca 8208

JAKÓB KAHa NE i Syn
S k ład  w sz e lk ic h  p rzy b o tb w  e lek ir .

L w ó w ,  r l .  K o p e r n i k a  l .  2 .

R I I 3 O  Sprzedaż - zamiana For- 
H L  U J  tepianow I Pianin
rowicza 10 „Moniuszko*

Zimo. 
Tel 35 54

S e k u n d a r ju s z  P a  iaitw.
D p .  F R I S C H - i  jI W I C K A

ora. w  chorobach skó r . i we, eryczn. dla 
8 20 kobiet, W a ło w a  II.

4 S ,  EUGEUDSZ M W  K ER
P r a c o  n i a  p ie c z ę c i  k a u c z u k , i  m e t a l . ,  o d z n a k  L W Ó W
z w y k ły c h  1 e m a I |o w  n y c h , m e d a l i ,  t a b l ic ,  ż e to n ó w . . * _
S k ła d  n o m e r a t e r ó w , n z f  b lo n a w  i fa r t  d o  pł< c i e c i  v> n O rĄ Z C Z y z n f l  / .  

p K *  P o l- tO a m  p i e c z ę c i e  i t a b l i c e  d l a  s z k ó ł  i  g m in .  "Wąy 8182

Bądź mądrym próbó; w szystko a zatrzyma] to najlepsze. 
Z I Ó Ł K O W Y  S P I R T Y U S  „ M E R I D I O L "  

antys.-kosm. znany i ulub ony idealny śrcfdek dom ow y nżywają mil jeny ludzi do 
pielęgnowania ciała, nacieranie to o r z e k ła ,  w zm acnia, n iszczy Larodkl infekcji 

i jest bezw zględnie lepszy od w ie lk ic h  w ódek francuskich zagrań cznych 
Żądać w  w  drogerjach i składach aptecznych G dzie nie do nabycia w ysyła  5 but.

za 10’— zł. za zaliczką.
Ch« m le z n e  L a b o r a to r iu m  J f e . i ó l o l ,  J ó z e f  Z ie lo u a e k i ,  K r ó le w s k a  H n ti .

-  Lwów, -  
Jagielańska 20

M1SZYNY DO P9SANIA
„POŁTYr

w 6 z y H l k l c h  s y s t e m ó w  
U d o g o d n i e n i a  w  s p ł a t a c h .

Przewodnik handlowy i  informacyjny po Lwowie
W y m ie n io n e  f i r m y  p o le c a m y  n a szy m  C z y te ln ik o m .W W "

G B  A M j t  7 N Y

Satysfakcją dla miłośników muzyki i iańca
e w e f o  P a n a *  najnowszej produkcji (systemu radjo z podkładką mikrofonową" — 
Sławą sw ą zdobyły aparaty nasze uznanie rałoj 1-nli ziemfucle;, jak również swoim  
sławnym  repe hiareir największych ariys.ów  s w i a a ,  jak: i* a d e r e _ ’S k l, T aru  eo, 
C h a lia p ln  P u d a  i Inni. — — P 6 » n l « i  'n ie fM  '" y b ó r  i d l ę *  U  r ę c z n y c h .

T H E G R A M O P H O M E  t o .  L iM ITED
jenera.ny Reprezentant na Po.akę- 

J Ó Z £ F  r  E K S L E B  
eksptrl i członek U oy  Handlowej brytyjsk. 

K r a k ó w , Floriańska 3 5 .  L w ów , Sy* stuska 2 . 
el 1241 Tel 7  -4

b r n m o f o n y  — p ły t y .  L ata  I i, haterje, 
żarówzi — hurtownie. S P O R T . Łyżwy, 
sanki, narty, m eszty gim nastyczne, szer
mierka etc. Karbitcwe lampy straganowe. 
Ceny fabrvczue. — — — T el. 17-25.
M . . M M E R S L O C K , Ul jagiellońska 7. 
G ram ofony i piyty w  w i o l i m  w yb o
rze  po cenach najniższych. (U lgi w  pła
tnościach), W łasny warsztat reparacyjny 

uskutecznia w szelkie naprawy.
B . C H U JE M , L w ów , u l. Fri dry i. 2. 
_____________ (róg Batorego)._________

|  K O H F E K C J A  I H Ę S K A  j

Pierwszorzędny Magazyn Krawiecki

B i l b e l
K <  ś o i u s z k l  3 ,  S y k c t u a k a  IG . 
T e le fo n  3 3 -14 . B o k  z a ło ż e n ia  *870.

MASZYNA do pisania, rachowania, powie
lania nawet zupełnie zniszczone przyj 
muję do gruntownej napraw y i czysz
czenia, wykonuję starannie, prędko, z fa 
chową znajomością pod gwa ancją. Za
kład mechaniczny Michalski, Lwów, ul. 
Sobieskiego 12 7553 7

B m a s z y n y  DO PISANIA B S P O R T  B
Maszyny do pisania „CBuEfi“  (fldlerj
i m aszyny do rachow ania  
B - c i a  H  9 H N ,  ODOM UF W I F .
u l .  K o ś c iu s z k i  l a . ------- Tel. 5-28.

lit I RATHl  11 ^ ł a d y  P rze-  
jy lllillrn  1 U n  m ystu  S p o r to w eg o

,  ■ Spółka z ogr. odjjow.
LW ÓW . 1ARJACKI 4, Tel. 1125.

SK L E P : A K A r E l H C K A  22
(Gmach Hotelu Eurone!skiego) Tel. 3023.

B PRZYBORY ELEKTRYCZNE B Ł yż tyy — sanki —  n a r ty
W szelk.e przyoory sportowe

J A j i Ó S  R O S F . N N A N
L w ów , A kadtm  a lo k a  2 6  Telef. 19-61.

D  Latarki e lek tr . k e- 
D  J  iL  1 J U )  sz o n k o w e , ia r ó -  

w eczk i poleca hurtownie i detailicznU
A -  F  ! E D " : L D

L w ó r ,  J a g ie l lo ń s k a  9 ,  Tel, 34-65. r |  S P O Ż Y W C Z E  B
P0&IESLKAN1A maiuje gustownie podług 

najnowszych wzorów zag-an.cznych i 
miejscowych dla P. T. Urzędników i Oh 
ce-ów na c-miesięczne ra ty  iajtaniej: 
Firma I. M. Leichter znan”  K.af an, j a  
Irrz pokojo yy i dekoracyjny. Lwów, Sie- 
niawska 12a I. p. 6015-30

SD ty trp  u  tsom zei:c
nosić będz.e ten, który kupił paczkę 
„ iG P U M IfrY *  czysty sok cytrynowy 
w proszku. „A G R U N IH A * n'e jest pro
duł iem chemicznym, lec_ czystym  pro- 
dnktem ow ocow ym , co Vi!ejski ITrzlid 
Zdrowia we Lw ow ie ar._ l ią  W. 2535[25 

zatwierdził.
Generalna reprez. na Polskę 

.'T " y 'T ’A 3 N 'V a Lw ów . R z e fu ic k a  fi.
Czytajcie „SZCZUTKA"

B  W E G IE L ,  P b Ż Ł Y J J  H

W L3CT T E Ł  oraz K O K S  
z najlepszych kopalń, u agor owo i datr Ucznia 

od in ctn. mtr. z dostawą irzad dom 
po ceni 1 hatuzo p z; ięp ych 

polaca biuro węglowe
B r a d a  DRZYM UCHOW SCY

Lwów, ul. Fredry 8, mezanln. — Telefon 5?7.

Węgiel itioślgski
■SA ŁONO a oraz drzewo bnk. ręb 
po ca ze składów  p o  e e n a e h  k o n k u -  
reney In r e b  ze składów  E A R R O ,  

K o p e r n ik a  19. Nr. telef. 868.

IW O W oK IE  B l b f l j  T LC‘ . i  i 
JNF~ L w ó w , B r a  Jer  o  w s k a  1 0 .  - j  “
sprzedaje w ęgiel i koks górnośląski, ja- 
koteż_ drzewo bukow i rębane na 1, ty 
i za gotów ką po cenach konkurencyj

nych od 10 q metr. począw szy.

i  n s  t r u j c i e

w  „ G a z e c i e  P o r a n n e j 4

CENY 0GŁ03ZEN:
Za wiersz 1 szpaltowy milimetrowy 

(ezer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 12 gi.. za wiersz 1 -szpalt, mili
metrowy (czer. 60 mm.) nadesłane i no 
krologi 30 gr„ za wiersz 1-szpalt. mili
metrowy (szer. (j0 mm.) Pu kronice, 
paski i inseraty na stronach tekstowycb

35 gr„ za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kromka, re
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 gr„ 
za wiersz 1 szpalt, milimetrowy (ar r 
CO nm.) na pierwszej stronie 45 gr. 
Drobne og' isz ‘u.a: po 7 groszy za wyra. 
dl”, potrzebujących piacy po 2 grosze z.a 
wyraz, cała strona ogłoszeniowa 285 zł

cala j tron a tekstowa 480 zl. p->l, ceł* stro
na pod nagłówkiem (1-ezs) 670 zl. poL — 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 prot droższe. — 
Odpowiedzialności za terminowy druk nie 

rzyjmujemy, — Porta przekazów me boni- 
hkujemy — 'J waga Kolumny ogłoszenio
we są podzielone La 8 'amów (szp ilt), 
eżstowe na 4 lamy (szpalty).

PRENUMERATA:
M ie s ię c z n ie .............................. Z ł. 4.80
Z dostawa na mleiscn lub

przesyłka pocztowa . Zl. 5.30 
Za g r a n ic a .......................Zł. 7.00

R ó ć s k f iw  I k ...(Wydawca: Spdt:a Altcyjua Wydawnicza.

Ateymai J « V k ń A a s a  "^rssasn J. Etswsas m  Lwcwt* A^óitaM aec»t<. >i ilsse-* nualtaiM. obei, wmum MJkAkm+4* *****


